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Kraków 13 maja.
Rozdrażnioną ciekawość „czerwoną księgą", 

zaspokoił hr. Andrassy, objaśniając politykę 
zagraniczną wydziałom budżetowym delegacyj 
wspólnych. Minister oświadczył gotowość da
nia odpowiedzi na wszelkie pytania, i przy
znać trzeba, że dotrzymał słowa. A łatwem 
to nie było, skoro wzięto" go zdaje się za sło
wo, np. pytaniem: jak długo pokój trwać 
będzie? I to nawet niezakłopotało zręcznego 
ministra, rzekł po prostu, że tego nie wie, 
jak nie wie nikt w Europie, spotkał się tu 
mimowolnie z hr. Derbym, gdyż, jak powie
dział, interpelacya lorda Russella nie była mu 
znaną.

Pomimo jednak całej jasności, niezaprze
czonej prostoty a pozornej otwartości cechu
jącej odpowiedzi hr. Andrassego, dał je, jak 
niedawno pisaliśmy, w ten sposób, aby nie- 
sprowadziły żadnych dyplomatycznych trudno
ści i zawikłań, z jednym może wyjątkiem co 
do sprawy encykliki. Tutaj atoli pewne tru
dności już zachodzą, a zwiększenie zawikłań 
nie może być popartem siłą materyalną, co 
zawsze głównem jest w dyplomacyi niebez
pieczeństwem. Zresztą i tu także oświadczył 
minister, że celem nieogłoszonej jego noty 
było staranie, aby uniknąć wszelkiego wię
kszego starcia, a rezultatem niejakie uspo
kojenie. Według wyrażenia ministra, nota 
rzeczona była tylko uzupełnieniem pisma ce
sarskiego w odpowiedzi na list papiezki; o- 
świadczenia hr. Andrassego w tym przedmio
cie wydawały nam się być komentarzem tej 
noty ad usurn delegationis, a powiemy szcze
rze, iż żałujemy, że przypominał, nieco ton 
pruskich dokumentów.

Nie nazwiemy tego szczęściem, lubo nieza
wodnie hr. Andrassy ma szczęśliwą dotąd rę
kę , ale prawdziwą zręcznością ministra i na 
jej karb włożymy wypadek, że kilku doga- 
dzającemi bieżącej opinii oświadczeniami w 
pierwszem zaraz postawionem mu pytaniu o 
stosunkach z Rzymem, potrafił sobie zjednać 
takie usposobienie, i to nie tylko w łonie 
wydziału, ale i zewnątrz, że w dalszych jego 
odpowiedziach czytano, że tak powiemy, mię
dzy liniami, a czytano to wszystko, co wła
śnie nie tyle może rzeczywistości, ile życze
niom przeważającego dziś stronnictwa odpo
wiadało.

Bez takiego bowiem usposobienia trudno 
z odpowiedzi nsłyszanych zdać sobie sprawę 
o istotnem położeniu politycznem monarchii, 
o jej stosunku obecnym do Niemieć, do Ro- 
syi i innych państw europejskich. Stosunki 
zewnętrzne monarchii są przyjazne, mówi to 
każda mowa tronowa; że usiłowania są poko
jowe, to jest konkluzya każdej noty dyploma
tycznej; ale czy żadne mocarstwo, nie myśli 
o wojnie, czy może za to ręczyć hr. Andras
sy. Namby się zdawało, że o tem, podobnie

jak o trwałości pokoju zaręczyć nikt w Eu
ropie nie zdoła, zwłaszcza wobec takich do
niesień jak Timesa i takich interpelacyj jak 
lorda Russella. Niezawodną również jest rze
czą i wiadomą, że są interesa różnych naro
dów ścierające się z sobą i mogące prowa
dzić do kolizyi politycznej czyli wojny, ale nie 
możemy z odpowiedzi peszteńskich dopatrzeć 
się, jakie są te interesa w tej chwili, czy nie 
jest ich więcej, czy nie są bardziej naprężo
ne i groźniejsze niż kiedy.

Nareszcie z objaśnień danych o zjazdach 
monarszych, które może najbardziej zachowa
ły  dyplomatyczną cechę, to tylko widoczna, 
że minister usiłował nadać im charakter po
kojowy, a usunąć wszelkie domysły, jakie u- 
patrywać w nich chciano, biorąc je za ska- 
zówki zmiany w polityce austryackiej. Obja
śnienia te jednak, nie były zdaniem naszem 
tak dokładne i dość szczegółowe, aby po- 
wziąść można stanowcze przekonanie o nie
zmienności polityki monarchii. Pokazuje się 
atoli bardzo wyraźnie, że życzeniem polityki 
hr. Andrassego jest, aby uznanem było, że 
żadna zmiana nie zaszła ani w kierunku po
litycznym Austryi na zewnątrz, ani nawet w 
jej widokach. Oddajemy mu tę sprawiedli
wość, że expose do „czerwonej księgi", teraz 
w Peszcie przemówieniem ministra dołączone, 
odpowiada najzupełniej tym dążnościom, jakie 
w odpowiedziach jego przebijają, ale dodać 
musimy, że trzeba wiele dobrej woli i owego 
wyżej wspomnianego usposobienia, aby niemi 
zaspokoić pytanie: jaką jest w tej chwili po
lityka zagraniczna Austryi?

KORESrONDENCTA „CZASU:*

B e r l in  9 maja.

( A )  Równic m  polu ściśle politycznem jak i 
na kcścieluem zapisać należy dwa wypadki donio
ślejszego znaczenia, które przyniósł koniec bieżące 
go tygodnia. Pierwszy z nich dotyczy sprawy hr. 
Arnima poruszonśj żywo w dziennikach a (hcć 
stan jej obecny nie da się jeszcze dokładnie ozna
czyć, jako okryty tajemnicą wobec publiczności, ty
le jednak jest pewnem, że telegrafem puszczona w 
świat pogłoska o nieprzyjęciu dymisyi tego posła 
przez Cesarza, jest zupełnie fałszywą. Trudno przy
puścić, aby stanowisko urzędnika będącego w nie
porozumieniu z wszechwładnym kanclerzem, miało 
szansę korzystną i dla tego same okoliczności prze
mawiają za usunięciem się hr. Arnima od życia pu 
blicznego; sposób jednak, w jaki to nastąpi lub 
nastąpiło, nie odpowiada telegramom wiedeńskich 
gazet, według których hr. Arnim miał się podać 
do dymisyi. Jak tutejsze dzienniki twierdzą, opie 
rając się na wiarogodnych informacyach, rozstrzy 
gnął Cesarz tę sprawę przed odjazdem do Wiesba- 
denu, t3k iż zarówno da się przypuścić zatrzyma
nie hr. Arnima w służbie, jak i oddalenie go. Pe
wnem jest tylko, iż nie pójdzie do Konstantynopo
la, a na to miejsce zdaje się kanclerz przeznaczać 
swych powierników, pełniących bezwarunkowo jego 
wolę; może nie jest zbyt śmiałem przypuszczenie,

iż hr. Keyserlingk, który przed dwoma laty dla sta 
nu zdrowia ustąpił miejsca p. Keudellowi, obejmie 
napowrót poselstwo niemieckie w Carogrodzie. Po
byt chwilowy hr. Keyserlingka w Berlinie, dodaje 
żywiołu kombin&cyom z których jedne mówią o 
powrocie jego do służby, inna o objęciu innego u- 
rzędu.

W dziedzinie parlamentarnej uzyskała ustawa 
prasowa sankcyę cesarską a dziś zakończy się walka 
nad rozporządzeniami dopełniającemi ustawy majo
we, choć prawdopodobnie nie będą one ostatniemi te
go rodzaju, zwłaszcza, iż w dziennikach liberalnych 
już teraz napotkać można wzmianki o potrzebie u- 
regulowania przepisów duchownych zostających w 
sprzeczności z konstytucyą. Nfe mówiąc o zupeł- 
nem odrzuceniu przez Izbę panów ustaw do tego 
stopnia proskrypcyjnych, nie wiele zmian w samem 
nawet sformułowaniu przyjętem przez Izbę niż
szą spodziewać się można, tak iż liberalizm święci 
już teraz przedwczesne tryumfy. Często też w or
ganach jego napotyka się zdanie, iż skoro tylko 
nowe ustawy wejdą w życie, żaden duchowny nie 
będzie się im mógł oprzeć a w ten sposób zwy
cięstwo państwa będzie zupełuem. Praktyka do
tychczasowa powinnaby wykazać inne prawdopodo
bieństwo, a jeśli liberalizm łudzi się nadzieją zu
pełnego poddania kościoła pod cele polityczne 
państwa, pochodzi to z widocznego nierozumienia 
istoty katolicyzmu, które się odbija przy każdej 
sposobności a szczególnie wczoraj zyskało nową 
ilustracyę w słowach p. Wehrenpfonniga. Poseł ten 
wniósł poprawki do ustaw antikośeielnych, które 
dozwalają urzędom mającym prawo pozbawiać in- 
dygenstu księży jakoteż gminom, ustanawiać tj. 
wybierać nowych duchownych, w razie jeżeli bisku
pi wzbraniają się to uczynić w myśl ustaw anti- 
kościelnych, lub jeśli na duchownych sprawujących 
urzędy wbrew ustawom majowym wymierzoną będzie 
kara, albo jeżeli mają być wydalonymi ze swej 
parafii. Usprawiedliwiając swe poprawki miał p. 
Wehrenpfennig sposobność wyrażenia się o istocie 
katolicyzmu, w sposób nader ciekawy, jako cha
rakterystyka zapatrywania ustawodawców liberal
nych. Te same gazety, które dziś zdanie to popie
rają, śmiały się niegdyś z jednego z posłów socy- 
alno-demokratycznych, gdy powiedział: Caesare, 
mońturi te salutanł a jednak nieznajomość dekli - 
nacyj łacińskich jest o wiele mniej rażącą, aniżeli 
nieznajomość istoty katolicyzmu, gdy go się chce 
obdarzać nowemi ustawami. Jeżeli p. Wehrenpfen
nig powiedzieć może na seryo, że w kościele rzym
sko-katolickim dogmatyzm stracił wszelką treść a 
istotą jego jest hierarchia duchowna, ustanowiona 
do czuwania nad religią, że wiarę w Boga zastą
piła wiara w Papieża, w tak?m razie dziwić się 
tylko należy łagodności liberalizmu, który zamiast 
zrobienia tabulam rasam z całą religią, ogranicza 
się jedynie na chęci poddania jej pod politykę 
państwa. Równie oczywistem jest, że wobec zarzu
tów tego rodzaju polemika ze strony partyi kato
lickiej ustać musi, i podziwiać należy cierpliwość 
członków centrum, którzy pomimo tego czuli się 
w obowiązku odpowiadać. Poseł Windhorst oświad
czył wręcz, że uważa poprawki p. Wehrenpfenniga 
za robotę obstalowaną, lub że takowe są elabora
tem rządu, podanym przez niego za własny, a mini
ster wyznań stara się w ten sposób prędzćj dojść 
do celu, to jest do zawojowania katolicyzmu. Fał- 
szywem, rzekł on dalej, jest mniemanie o nienawi
ści kościoła rzymskiego do Prus, nigdzie się ona 
nie okazała i należy do tajnych wiadomości ze
brań wieczornych wielkiej stolicy (starokatolików 
Bonn, która się stała nową Mekką. Na twierdze
nia tego rodzaju dadzą się chyba złapać polityczne 
szczygły po za sejmem, ale me ktokolwiek z Izby. 
Minister wyznań mówi, że nowe ustawy moją za- 
dowclnić potrzeby religijo® gmin. Czyż byłby w

takim razie także dozwolony wybór żydowskiego 
rabina? Gdy zaś w Izbie powstał szmer po tycb 
słowach, tak jest panowie, rzekł dalej p. Windhorst, 
znam bardzo godnych ludzi, którzy są w stanie 
reprezentować nadzwyczaj silną potrzebę religijną 
i zadawalniać takową. Państwo me mogłoby się 
sprzeciwić przytoczonemu mianowaniu, gdyż według 
ustaw majowych pyta się ono tylko o narodowość 
księdza i trzyletni pobyt jego na uniwersytecie. 
Według 8 2 tćj ustawy zakazsnem jest duchowne
mu modlić się w obcej parafii, gdyż w pewnych 
okolicznościach jest to także funkcyą urzędową. 
Mowa p. Windhorsta dotknęła widocznie do żywe 
go ministra wyznań, który oświadczył między in 
nemi, iż deputowanemu nie będącemu w stanie po- 
ąć słów przezeń wyrzeczonych, nie czuje się w o- 
bowiązku odpowiadać. Z Polaków zabierał wczoraj 
głos poseł Tokarski, w końcu zaś dzisiejszego po
siedzenia p. Wierzbiński. W ogóle dzisiejsze nara
dy sejmu, na których zajmowano się trzeciem czy
taniem dodatków do ustaw antikośeielnych, były 
tylko przedłużeniem wczorajszych i równie jak mo
wa p. Windhorsta pozostała wczoraj bez prakty
cznego skutku, tak też i słowa dzisiejsze p. Rei- 
chenspergera niezawodnie będą bez wpływu na re
zultat głosowania, który wypadnie po myśli rządu. 
Poseł ten oświadczył, iż należy rozstrzygnąć pyta- 
tanie, czy Prusy uznają państwo i kościół za sa 
modzielne instytucye towarzystwa ludzkiego, czy 
też należy i można uważać ostatni, jako instytucyę 
państwową. Tylko zapatrując się z ostatniego sta
nowiska, może rząd dalej postępować na tej samej 
drodze.

Cesąrzowa wyjechała wczoraj na kuracyę do Ba 
den-Baden, udając się poprzednio do Karlsruhe, 
w odwiedziny córki swej W. ks. Badeńskiój.

Kraków 12 maja. Poseł Z y b l i k i e w i c z  
złożył mandat do delegacyi dla spraw wspólnych 
z Węgrami, musiałby bowiem teraz już udać się 
do Pesztu i oddać się zajęciom parlamentarnym, 
na co stan jego zdrowia po ciężkiej, niedawno 
przebytej chorobie jeszcze nie pozwala. W jego 
miejsce wejdzie do delegacyi poseł C h r z a n o w s k i .

Biała d. 10 maja. Wczoraj zgromadzili się 
nowo wybrani członkowie Rady powiatowej celem 
sprawdzenia wyborów i ukonstytuowania się.

Przed posiedzeniem przekonali się narodowcy, że 
po przejściu mieszczan z Kęt do obozu Seeligera, 
są w mniejszości, dla tego postanowili nie obstawać 
za unieważnieniem wyborów z grupy włościan, by 
ich nie drażnić, lubo za unieważnieniem prawna i 
uzasadniona podstawa przemawiała.

Prócz p. Kluckiego, który z powodu choroby 
przybyć nie mógł, stawili się wszyscy członkowie 
w komplecie. Ze strony rządu wydelegowanym był 
komisarz p. Korostyński, który długo prawił o o- 
bowiązkach i powołaniu Rady powiatowej a zakon 
czył podziękowaniem imieniem rządu ustępującej 
Radzie a w szczególności jej wydziałowi za su 
mienne, gorliwe i umiejętne zajmowanie się spra
wami publicznemi, w końcu przedłożył akta wy
borcze do sprawdzenia i wspomniał o proteście 
przeciw wyborom a właściwie przeciw jego osobie 
wymierzonym. Niewłaściwem uważaliśmy podzię
kowanie wynurzone imieniem rządu ustępującej Ra
dzie, do czego p. komisarz nie był upoważnionym 
stojąc jako reprezentant stronnictwa przeciwnego 
opinii całego kraju, a przez to włościan i mało- 
mieszczan w tym błędzie utwierdzał, że skład da
wnej Rady i jej przewodnictwo były rządowi miłe- 
mi, chociaż właśnie Rada ta szła na przekór z dą
żeniami całego kraju.

Przewodniczącym na posiedzenie" obrano 15 gło
sami przeciw 10 p. Seeligera.

Po upadłych wnioskach p?. Chwaliboga i Fol- 
taóskiego, dążących do pozyskania włościan stron
nictwu narodowemu przez uznanie ich wyborów, 
postawił Dr Stiasny wniosek: „by wybory nieza- 
kwestyonowane, przeciw którym żadne protesta nie 
wpłynęły, uznać za ważne i dopiero po ukonsty
tuowaniu się przystąpić do sprawdzenia wyborów 
zaprotestowanych z grupy włościańskiej." Jakkol
wiek wniosek ten był silnie umotywowany, z usta
wą zgodny i sytuacyi jedynie odpowiedni, przecież 
został odrzucony, poczem na wniosek przeciwnego 
stronnictwa uchwalono nie wybierać komisyi do 
sprawdzenia wyborów, lecz naznaczyć referenta, 
któryby protokóły wyborcze odczytał i dotyczące 
wnioski stawiał. Na referenta powołano Dra Bu
kowskiego, koocypienta u adwokata Ehrlera i na
tychmiast przystąpiono do sprawdzenia wyborów 
z grupy włościan, przeciw którym był protest 
wniesiony, po którego odczytaniu uznano na wnio- 

referenta bez dyskusyi wybory te za ważne. 
Tylko Dr Stiasny wstrzymał się od głosowania, 
oświadczając, że gdy protest jest właściwie prze
ciw nielegalnemu postępowaniu p. komisarza wy
borczego zwrócony, co tenże sam w przemowie 
swej przyznał, przeto protestuje przeciw kompe- 
teccyi Rsdy pow.atowej w tej sprawie, gdyż ta
kowa, powinna była być zgodnie z żądaniem pro
testu przez Namiestnictwo dochodzoną i rozstrzy- 
gniętąi tembardziej, że uważa za rzecz gorszącą 
rozbierać i krytykować tutaj postępowanie p. ko
misarza.

Drugi protest przeciw wyborom włościańskim 
przez p. Z. do Namiestnictwa wprost wniesiony a 
opisujący nielegalne postępowanie p. komisarza i 
nadużycia przez komisyę popełnione, nie był od
czytanym, chociaż każda z przytoczonych w nim 
okoliczności przy uznaniu ważności wyborów mo
gła była być decydującą, a między innemi zarzut, 
że na wyraźne zaproszenie p. Korostyńskiego zasiadł 

Seeliger podczas drugiego głosowania do komi
na krześle przez p. Linderta opuszczonem, 

który dla agitacyi się wydalił.
Po sprawdzeniu w podobny sposób wyborów z 

grupy miasta Białej, Kęt, Oświęcimia i Wiliamo
wie tudzież z grupy najwyżej opodatkowanych, 
przystąpił referent do sprawdzenia wyborów z gru
py większych posiadłości, oświadczając, że w tej 
chwili wniesiony został protest przeciw panu W. 
jako wyborcy z tej grupy a podpisany przez pp. 
Linderta, Peterka i Szeniawskiego. Gdy atoli po 
wywodach członków Rady z grupy większych po
siadłości okazało się, że protest ten nie ma nawet 
pozornej podstawy, tak pod względem f rmalnym 
jak merytorycznym, przeto cof:ął go p. Lindert i 
zażądał, by pełnomocnictwa wyborców sprawdzone 
zostały co też pomimo opozycyi większością gło
sów uchwalono.

Po przeczytaniu tych pełnomocnictw zakwestyo- 
nował referent Dr B., poseł na sejm a w swoim 
czasie przewodniczący komitetowi centralistów dla 
bezpośrednich wyborów, pełnomocnictwo swego chle
bodawcy adwokata Dra Ehrlera pod pozorem, że 
nie miał od Arcyksięcia specyalnego, lecz ogólne 
tylko pełnomocnictwo, cbociaż takiego samego peł
nomocnictwa także Dra Ehrlera za Arcyksięcia w 
grupie najwyżej opodatkowanych wcale nie zakwe- 
styonował. Postępowania tego nie potrzebuję oce
niać, lecz możoa z niego powziąść wyobrażenie o 
składzie większości Rady, która do tego wniosku 
się przychyliła. Również unieważniono pełnomocni
ctwo pana B. z błahych powodów, pomimo że p. 
Chwalibog z całą dosadnością niewłaściwość po
stępowania tego wykazał.

Dr Stiasny zaprotestował przeciw stronniczemu 
i nielegalnemu postępowaniu i wydalił się; za nim
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Rok minął od rozpoczęcia naszych czynności. 
Akademia znalazłszy się niejako przy pierwszym 
słupie drogowym w rozpoczętej podróży, widzi po
trzebę obejrzenia się za siebie, dla rozpatrzenia 
warunków, w pośród których tę drogę odbywać jej 
wypadło i plonów zebranych w tym krótkim za- 
wodzie.

Trudną bywa zaprawdę i z niemałym zachodem 
połączona pierwsza wycieczka w okolice dalekie. 
Uczestnicy wyprawy śledzą starannie czyli i jakie 
ślady zostały po tych, którzy ich wyprzedzili w ró- 
wnem przedzięwzięciu. Ich wzorem zbierają środki, 
gromadzą zasoby, porządkują pracę, przepatrują 
koleje, nim w imię dobrej sprawy a z pomocą Bo
żą zapuszczą się w drogę. Akademii naszej przy 
rozpoczęciu zawodu na wzorach takich nie brakło, 
miała je bowiem w poważnych wiekiem, tem sa
mem bogatych doświadczeniem innych tego rodzaju 
Instytucyach. Korzystać z tych doświadczeń było 
jej obowiązkiem. Inna atoli rzecz ciągnąc naukę 
z doświadczenia obcego, a inna iść ślepo obcym 
torem, bez uwzględnienia sił, środkow i właściwo
ści miejscowych, do których pod karą skompromi
towania swego powołania, zakres î  szczegółowe 
kierunki poczętego zawodu stosować  ̂ się winny. 
Dobrze nam to wiadomo, że Akademia nasza, w 
swojem ogólnie pojętem zadaniu, nie może odbie
gać od zadań Akademii w powszechności, me mniej 
przecież i tego świadomi jesteśmy, że jako z je
dnej strony siły i środki nasze nie starczą, ażeby 
iść z niemi o lepsze, a choćby sprostać tylko w 
niektórych wielkiegj rozmiaru przedsięwzięciach, 
tak, z drugiej znowu strony, stoją przed nami o- 
tworem te kierunki pracy, które z natury rzeczy 
mniej dostępne dla innych, przypominają obowią

zek na nas przeważnie ciążący. Oglądanie się 
w tych razach na obce zasiłki, byłoby niejako przyj
mowaniem litościwie udzielanej jałmużny, tem sa
mem ubliżającą poczuciu własnej godności żebraniną.

W tychto kierunkach własna nasza praca, zapeł
niając braki w powszechnem rozwoju wiadomości, 
raczej winna być pomocną usiłowaniom postronnym, 
niż spuszczać się na plony ztamtąd uzyskać się 
mogące. Do nichto należeć musi wszystko, co do
tyczy duchowych i fizycznych kraju naszego wła
ściwości, a zatem badanie jego dziejów politycznych 
i społecznych, literatury, sztuki i języka, jak nie
mniej jego właściwości geograficznych i fizyografi- 
cznych w najobszerniejazem rozumieniu, nie wyłą- 
czającem badań antropologiczno-etnologicznych.

Gdyby prace Akademii ograniczyły się do tych 
tylko względów, już zadanie jej byłoby rozległe, a 
w miarę uzyskanych plonów, zasługa w dziedzinie 
powszechnej wiedzy nie mała. Wszakże wspomnia
łem już wyżej, że dobrze jej to wiadomo, czego 
wymaga od niej poczucie się w gronie tych nauko
wych ognisk, zkąd rozchodzące się promienie win
ny przyczyniać się do rozjaśnienia drogi, którą 
skorzej lub wolniej, słabiej lub silniej, wszakże 
ciągle bez wytchnienia dąży ludzkość do zdobycia 
prawdy, jako źródła w ślad którego iść musi do
bro moralne i materyalne. Do prawdy tej prowa
dzi zdobywany mozolną naukową pracą postęp 
wiadomości we wszelkich kierunkach. Dążenie za
tem do tego ;celu, musi być jeźli już nie pierwszym, 
to niemniej koniecznym i ważnym obowiązkiem 
naszej Akademii.

Tak pojmowała ona ważność swoich zadań w tym 
pierwszym roku swojego istnienia. Zostawiwszy 
więc prace, że tak powiem ogólno naukowe, gorli
wości pojedynczych uczonych, o ile zawód każdego 
nastręczał mu odpowiednią materyę, a pracownie 
i tym podobne pomoce naukowe dostarczały odpo
wiednich środków; dla prac bliżej związanych z 
stosunkami krajowemi, składała osobne stałe ko- 
misye, które mając sobie powierzone pewne zakresy 
badań, zbiorową siłą skuteczniej gromadzić mogą 
materyał niezbędny dla doprowadzenia ich do po
żądanego celu. W tejto myśli bądź już czynnemi 
były, bądź rozpoczynają swą czynność: Komisya 
historyczna, archeologiczna, bibliograficzna i hi-

storyi sztuki, tudzież fizyograficzna i antropologi- 
czno-etnologiczna. W tejto przeważnie myśli za
wiązała się i komisya prawnicza a nawet filozofi
czna, wytknąwszy sobie szczególniej zadanie zba
dania udziału, j'aki w tym zakresie mieli polscy 
pracownicy. Zapewne i do niektórych prac ogolno-
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remi publikacyami dotąd z uczoną powszechnością 
podzielić się możemy, inne zaś rozpoczęte a w czę
ści znacznie posunięte, oczekiwać muszą dopełnie
nia dopiero w roku bieżącym. Obraz tego ruchu, 
a zarazem plony dokonanej pracy, przedstawi z u- 
rzędu swego jeneralny Sekretarz. Na mnie. w u- 
względnieniu warunków, do rozwoju działania ko
niecznych, przypada obowiązek podniesienia niektó
rych szczegółów, celem wyjaśnienia stosunku Aka-
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nym właśnie pierwszym „ R o c z n i k u  Z a r z ą d u  . 
W tem miejscu wdzięczność i sprawiedliwość to 
jedynie nadmienić mi nakazuje, że życzliwość jaka 
z wysokości tronu łaskawie na nas spłynęła stała 
się udziałem i kierowała krokami -najbliżpychjgo 
woli wykonawców. Dzięki tej życzliwości, Akade
mia nietylko zyskiwała przychylne spełnianie swych 
żwczeó ale nadto uposażoną została ze skarbu pan- 
Ł a S n J S ^ W U » k o « o  t a t a e m  12,000 zl. 
a. Prywatna nadto ofiara Najj. Pana jak rowme 
Jego Ces. Wys. dostojnego naszego Protektora i 
Jego czcigodnego Zastępcy, stały się tej życzliwo
ści wymownym dowodem. Niechże nahajem  ta
r a n i i  s i l e  M .^ r p u b u S 0801’

Akademi,  „  „aj.
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jego ducha błąkała się jeśli me po manowcach, to 
luźnemi ścieżkami, zjednoczycie pewną świadomo
ści?, tem samem do wydatniejszego celu dopro
wadzić nie zdolnemi. I mijała też nie postrzeżona 
tem pewniej, im dalszą była, jeźli nie od udziału 
w gorszących często osobistych zatargach, to przy
najmniej od czystych tworów fsntazyi, lub przy
krawania urywków ściślejszej nauki do encyklope
dycznych naukowych zabawek. Naród dawno po
czuwał. że trzeba mu regulatora, któryby przyo
dziany należytą powagą poruszał sprężyny pracy 
naukowej, niósł jej zachętę i pomoc, a luźne prace 
zbierał, prowadził i skupiał dla uwydatnienia ich 
skutku. Robił też niejednokrotne, ale nieszczęściem 
daremne w tym kierunku usiłowania. Gdy zatem 
wola Najj. Pana a skwapliwy udział b. Tow. nauk. 
krak. złożyły się na ten, w całym narodzie z da
wna pożądany naukowy przybytek, cóż dziwnego, 
że Reprezentacya krają przyjęła go z gorącem u 
czuciem, którego niezwłocznym objawem była de- 
legacya wyprawiona w podziękę do Jego Ces. i 
Król. Mości.

Zgodnie z tem usposobieniem nie mogły ominąć 
Akademii ze strony kraju i zasiłki do jej rozwoju 
niezbędne; i nie ominęły jej też rzeczywiście. Nie 
będę w tem miejscu mówił o ofiarach prywatnych, 
bo uznanie i wdzięczność nasza już je zapisała w 
świeżo ogłoszonym a nadmienionym powyżej Ro
czniku Zarządu. Ci którzy się do nich poczuwać 
nie chcieli, jako niczem z Akademią mezwiązam, 
będą mogli być kiedyś przynajmniej jej usiłowań 
bezstronnymi sędziami. Jakiekolwiek były zresztą 
ofiary prywatne, jakkolwiek wielką ich pomoc dla 
Akademii, jakkolwiek wielkiem prawo do jej a 
przez nią i do powszechnej wdzięczności, przecież 
znajdując w nich dowód jedynie osobistej szlache
tności i ofiarności w zaradzaniu dobrze obmyśla
nym narodowym potrzebom, sąd historyi nie mógłby 
tej świadomości własnego obowiązku przyznać je
szcze krajowi, gdyby reprezentująca go władza o- 
bojętną w tej mierze pozostała. Piękniejszą z tej 
strony kartę historyi zgotowała ona dla niego; bo 
zapisane na niej świadectwo, że kraj, który umie
jąc oceniać znaczenie postępu nauk, gorąco pożą
dał Akademii, a przywiedzionej do życia nie szczę
dzi zasiłku, aby ją wesprzeć i utrzymać, wzbił się

na tę wyżynę, z której już śmielej na postronnych 
spoglądać, przez nich zaś słuszniej niż dotąd oce
nianym być może; na wyżynę, która górując po 
nad zmiennemi prądami opinii, może się stać dla 
niego zbawiennym drogoskazem w przyszłości. Wy
razem tego usposobienia była niemal jednomyślna 
uchwała Sejmu, przeznaczająca dla Akademii ro
czne uposażenie w kwocie 10,000 zł. a. Jeżeli 
wśród tego ogólnego usposobienia podnieść się je
szcze godzi osobistą zasługę, to przedewszystkiem 
przyznać ją musimy wielce zasłużonemu krakowsk. 
posłowi Dr Z y b l i k i e w i c z  owi ,  który popierany 
gorliwie przez drugiego posła krak. p. C h r z a 
n o w s k i e g o ,  był najżyczliwszym przedstawicie
lem tej sprawy w komisyi budżetowej. Wszakże 
przyznać ją też musimy wszystkim bez wyjątku 
członkom tejże komisyi, działającej pod światłem 
przewodnictwem hr. Henr .  W o d z i c b i e g o ,  któ
rzy wywody i wnioski referenta z równie ścisłą 
rozwagą jak i życzliwością zamieniali w uchwały. 
Przyznać ją wreszcie musimy Wydziałowi krajo
wemu, który, mimo chwalebnej oględności w czy
nieniu wydatków, w projekcie budżetu nie pominął 
zasiłku dla Akademii.

Wcześniej jeszcze daleko przed tą w przeszłym 
roku zapadłą uchwałą sejmową, bo już po pierw
szej wiadomości o najwyższem zatwierdzeniu Sta
tutu Akademii, Rada Miasta Krakowa na wniosek 
Radzcy p. M u c z k o w s k i e g o ,  uchwaliła dla niej 
jednomyślnie roczny zasiłek w ilości 500 zł. a. 
Nietyle siedlisko Akademii w tym grodzie, ile ja 
sne pojęcie jej znaczenia dla kraju, było powodem 
wniosku i uchwały, tem zaszczytniejszej dla Rady, 
im szczuplejsze są fundusze, któremi rozporządzać 
może, a znakomitsza suma jaką na cele naukowe 
już rozporządziła. Jeźli do tej uchwały miejscowość 
mogła się w jakim względzie przyczynić, to chyba 
w tym jednym, że nie wolno Krakowowi zapomi
nać, do czego zobowiązuje go chlubna tradycya, iż 
był piastunem oświaty narodu.

Nie mogę tu pominąć bez wdzięcznego uznania 
jednej jeszcze władzy autonomicznej, a mianowicie 
Wydziału Rady powiatowej Tarnowskiej, który, jak 
i poprzednie z własnego popędu, obdarzył nas za
siłkiem w ilości 300 zł. a. w 3 latach uiścić się 
mającym. Drobnej tej ofierze nie mało dodaje war-
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opuścili obecni członkowie z grupy większych po
siadłości także salę obrad, oświadczając ża stron
niczość większości zniewala ich do złożenia man
datów; wyszło także kilku włościan stronnictwa 
narodowego. Po wyjściu tych członków unieważnio
no wybór Dra Stiasnego Następnie głosowano 
kartkami na wybór marszałka i wybrano powtórnie 
p. Seeligera a wicemarszałkiem p. Kopcińskiego 
burmistrza z Kęt, któremu ta godność przez stron
nictwo Lindertowskie przed tygodniem jeszcze przy 
rzeczoną została. *

Podhajce. Wybory do wydziału Rady po
wiatowe]: prezesem Juliusz K o z i c k i  wł. dóbr 
ponownie wybrany, wice-prezesem Edmund L i t y ń  
8 * 1; członkami; Kaz. Z a r e m b a ,  Iwo L i l i e n -  
t e l d  dzierżawca; Gustaw Ka mi ńs k i ; ;  X. Kier -  
s z k a proboszcz rz. kat. z Podhajec, X. Pawe 
L e w i ń s k i  proboszcz gr. kat. w Muzy łowię.

Sambor. Wybrani do wydziału Rady powia
towej: prezesem Dr Karol P a w l i ń s k i  adwokat 
poprzedni prezes, wice prezesem Dr Bazyli Woło-  
s i a ń s k i  adwokat; członkami wydziału: Jan B a
r a n i e c k i ,  właściciel ziemski, Dr Jakób Kohn  
adwokat, Wilhelm K a s p a r e k  notaryusz i bur 
mistrz, Konst. P a w l i k o w s k i  wł. dóbr, X. Her
man K u l i s z  rz. kat., dyrektor szkoły; zastępca
m i; \ T' JTUi 'a r ? ° morow8ki’ Fr- Sandecki, Ludwik Balicki, Józef Majewski, właściciele dóbr, Karo 
Ziegler obywatel miejski, Wojciech Mleczek wło 
sciamn.

NPan nadał właścicielowi dóbr w Galicyi i ho
norowemu kawalerowi maltańskiemu hr. Józefowi 
H u s a r z e w s k i e m u  godność c. k. szambelana

NPan udzielił Adamowi W e l z m a n n o w i  tytu
larnemu komendantowi posterunku przy krajowe 
komendzie żandarmeryi Nr 5 srebrny krzyż zasłu 
gi z koroną, uznając jego bardzo pożyteczną dzia
łalność w służbie bezpieczeństwa publicznego.

Minister handlu mianował oficyała pocztowego 
Maurycego M a n o w a r d ę  koncenistą w dyrekcji 
poczt we Lwowie.

CZAS z Środy 13 Maja 1874.

wlfiedeń ligo  maja. Podobne oświadczenia, 
jakie hr. Andrassy złożył w wydziale skarbowym 
delegacyi austryackiej, złożył także w wydziale 
skarbowym delegacyi węgierskiej, mianowicie co do 
Księgi czerwonej, ogólnego położenia w Europie i 
zjazdu monarchów. Dodać tylko jeszcze winniśmy 
ustęp o Hiszpanii. „NiemożDa rządowi austrya- 
ckiemu, rzekł hr. Andrassy, robić z tego zarzutu, 
iż nieuznał republiki hiszpańskiej, a to tern mniej, 
że nowy rząd w Madrycie nie został uznany na
wet przez rzeczpospolitą francuską. W ogóle w tej 
chwili nie jest rzeczą jasną, jaką sobie nadała Hi 
szpania formę rządu. Jesteśmy wobec dyktatury 
nie wiedząc wcale, co właściwie ukrywa się po za 
nią, nie znając ostatniej myśli Serrana. Zresztą 
jest nadzieja, że się rzeczy wkrótce wyjaśnią, a 
wtedy nastąpi formalna nominacya poselstwa. Sto
sunki dyplomatyczne nigdy nie były zerwane." Co 
do funduszu dyspozycyjnego oświadczył br. An
drassy, iż żąda w tym roku mniej o 100,000 zł., 
ponieważ obecnie nie toczy się żadna ważniejsza 
akcya polityczna. Czasy jednak mogą się zmienić, 
dla tego zastrzega sobie, aby mógł kwoty tej żą
dać w danym razie w zwykłej wysokości.

. — Delegacya austryacka pracuje gorliwie i z wiel
kim pośpiechem, tak, że do 23go b. m. spodzie
wają się ukończenia obrad delegacyj wspólnych. 
W sobotę rano uchwalono budżet ministerstwa 
spraw zagranicznych, o czem pisaliśmy wczoraj, 
na posiedzeniu wieczornem zaś obradowano nad bu
dżetem wspólnego ministerstwa skarbu i najwyż
szej Izby obrachunkowej. Po bardzo krótkiej dy- 
skusyi przyjęto z małemi zmianami cały budżet 
wspólnego ministerstwa skarbu według wniosków 
rządowych, oraz uchwalono pięć rezolucyj; w pier
wszej wezwano ministerstwo wspólne, aby jak naj
rychlej przedłożyło do konstytucyjnego traktowania 
projekt ustawy o emeryturach urzędników wspól
nych ministerstw; w drugiej, aby użyło całego 
swego wpływu do przeprowadzenia ugody wzglę
dem sum, które po likwidacyi w r. 1867 znalazły 
się w centralnej kasie wspólnego ministra skarbu; 
w trzeciej polecono wspólnemu ministrowi skarbu 
przedłożyć ciałom ustawodawczym jak najrychlej 
projekt reorganizacyi najwyższej Izby obrachunko

wej , w czwartej polecono ministrom wspólnym, aby 
przy asygnowaniu emerytur i darów z łaski zacho
wali ten sam sposób postępowania, jaki się w in
nych ministerstwach praktykuje; wreszcie w piątej 
rezolucyi wezwano ministerstwo wspólne, aby przed
kładając budżet w roku przyszłym starało się 
zmniejszyć liczbę urzędników.

Na wnioRek sprawozdawcy zamieszczono w do
chodach jako opłaty z cła 15,500,000 zł.

W końcu Dr G r e b m e r  zdawał sprawę o pre
liminarzu najwyższej Izby obrachunkowej. Zamie
szczono w rozchodzie 124,637 zł., w dochodzie 
519,000 zł., bez rozpraw.

Na czwartem posiedzeniu wydziału skarbowego 
delegacyi austryackiej, odbytem w niedzielę, obra
dowano nad budżetem marynarki. Telegram zamie
szczony wczoraj daje wyczerpujący przebieg tego 
posiedzenia.

Królestwo Polskie.
Według nowego ukazu, etat policyi warszawskiej 

znacznej ulegnie zmianie, przyczem spodziewają 
się osiągnąć wielką oszczędność. Warszawska po
licya ma być zorganizowana na wzór miast guber- 
nialnych, a w każdym‘biórze cyrkułowem miasta 
będzie nadal tylko po 3 urzędników. Urzęda ko
misarzy cyrkułowych znoszą się. Pensye są w 0- 
góle bardzo niskie, kierujący biurem będzie brał 
tylko 600 rubli i mieszkanie, a na kancelaryjne 
wydatki wszystkich cyrkułów wyznaczono 23,400 
rubli. Z powodu tej przemiany znaczna liczba u- 
rzędników policyjnych, mianowicie wyższych, spa
dnie z etatu.

— W powiecie Olhopolskim gubernii Podolskiej 
zaszły nieporozumienia z włościanami, którym wy
mieniono dawniej posiadane grunta na inne. Wło
ścianie czuli się pokrzywdzeni i nie chcieli pól 
nadanych obsiewać. Na miejsce przybył guberna
tor z batalionem wojska, ukarał srogo rózgami 7 
włościan, tak iż jeden wkrótce życie zakończył, 
14 innych kazał uwięzić i dopiero przy pomocy 
akich srodkow, udało mu się złamać bierny opór 
udności przeciw obsiewaniu pól nadanych. Pomi- 

mc tego uwięzieni zostają pod śledztwem i nie ze- 
stali wypuszczeni. Czemu tych włościan rząd tak 
srogo karał, jeśli oni tylko bierny stawili opór, 
me można sobie wytłómaczyć, jak też i całą spra
wę bardzo niejasno opisują rosyjskie dzienniki.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 12 maja. Wczoraj odbyło się posie

dzenie Wydziału h i s t o r y c z n o - f i l o z o f i c z n e g o  
Akademii Umiejętności pod przewodnictwem Dr Józefa 
Kr e me r a .  Członek Dr Z o l l  czytał: „O pojęciu zo
bowiązania z 8zczególnem uwzględnieniem nowej 
teoryi B r in :a “ dowodząc, że przyjęcie osoby dłużnika 
za przedmiot zobowiązania nie da się pogodzić z istotą 
tej instytucyi, że zatem wrócić należy na stanowisko 
teoryi dawniejszej, i to co ma być wynikiem działania 
dłużnika t. j. świadczenie z jego strony, poczytać za 
właściwy przedmiot stosunku obligacyjnego. Przychylił 
się do tego zdania czł. Dr Z i e l o n a c k i  w dyskusyi, 
w której udział brali Dr Kr e m er,  Dr H e y z m a n n i  
Dr B o r o Ó 8 k i  i Dr R y d z o w s k i .

Sekretarz przedstawił nadeszłe prace: „Kodex pil- 
źoieński crtylów magdeburskich" Dr Wł. W i s ł o c k i e g o ;  
krytyczny rozbiór IX księgi Jana D ł u g o  s z a „Historyi 
polskiej," przez Aleks. S e m k o w i c z a ;  „Nowy pogląd 
na metodologię filozoficzną," przez A. D ł u ż n i e w -  
s k i e g o ;  „Jeszcze o budowlach akademickich na Kazi
mierzu," przez N. E k i e l s k i e g o .

—  Nie wystarcza Dziennikowi Polskiemu zaprze
czenie wyszłe od trzech dyrektorów Towarzystwa wza
jemnych ubezpieczeń wieściom kłamliwym rozpuszcza
nym we Lwowie, a które skr?ętnie powtarza, jakoby 
dbały o dobro publiczne; żąda więc, aby zaprzeczenie 
to wyszło od Rady nadzorczej. Oczywiście, że musiała
by Rada nadzorcza, której członkowie w różnych stro
nach kraju mieszkają, zjechać do Krakowa umyślnie 
dla uczynienia zadosyć Dziennikowi. Sam ten zjazd 
umyślnie w celu zadania kłamu oszczerstwu byłby po
niekąd uważany za przyznanie niezwykłej wagi słowom, 
których cel nie jest zresztą tajny.

—  Znany jest wybieg, jakiego używają dzieci, pła
cząc, że zgubiły pieniądze dane im na jakie kupno. Nie 
jeden litościwy przechodzień dał się tem skłonić do 
wynagrodzenia zguby. Tak było wczoraj: 10-letnia dzie
wczyna płakała, zgubiwszy 20 centów, ale gdy to samo 
powtarzała, polieyant dostrzegł wybieg. Chodziła ona

nawet po domach żebrząc. Matka jej Zofia Jakobińska 
wysyłała ją na taki zarobek i pieniądze uzbierane od
bierała. Jest to ta sama, która przed niejakim czasem 
chodziła po domach z umarłem dzieckiem i żebrała 
pogrzeb.

—  Zofia Putkowna z Jaszczurowy przybyła tu wczo 
raj, chcąc się dostać do służby. Przyczepiła się d 
niej nieznajoma kobieta i namówiła, żeby rzeczy swoje 
wartości 30 złr. zostawiła w pewnym szynku na Kle 
parzu, a przez ten czas postara się jej o miejsce. Za 
prowadziła ją też gdzieindziej na nocleg, a sama wcze 
śnie rano zabrała rzeczy Putkownej w szynku złożone. 
Policya wyśledziła sprawczynię w osobie Maryi Berna- 
kiewiczówej, 36-letniej wdowy po wyrobniku przy kolei' 
rzeczy odebrano.

—  Policya ujęła wczoraj Stanisława Prebendowskiego 
byłego nauczyciela, za odgrażanie się podpalaniem.

—  Straż policyjna przytrzymała tu Zofię Rzepkowną 
służącą za kradzież w Wadowicach, oraz Jana Nowaka 
i Józefa Cmaka podrostka, którzy skradli z wozu na 
Kazimierzu kilka kapeluszy i czapek.

—  Nędzne dychawiczne siwe szkapy nie mogły dziś 
w południe uciągnąć pustego omnibusu i jeden z nich 
padł z wysilenia w ulicy Grodzkiej. Podniesiono go i 
ledwie się dalej powlókł.

—  Otrzymaliśmy dalsze 4 zeszyty (od 14 do 17, 
wychodzącej w Warszawie pod redakcyą: Lubomirskie
go, Stawińskiego i Przystańskiego Encyklopedyi roi 
nictwa, dzieła mającego dać dokładny naukowy rys wszyst 
kich przedmiotów z rolnictwem w styczności zostających. 
Już kilkaktrotnie zwracaliśmy uwagę na tę pożyteczną 
publikacyę, której tom drugi zbliża się do końca. Z 
ważniejszych artykułów pomieszczonych w nowych ze
szytach wymienimy: Ekonomia przez S t a w i s k i e 
go, Fizyologia zwierząt domowych przez Ż ó r a w s k i e -  
go,  Geologia przez T r e j d o s i e w i c z a  i wiele innych

—  Kuratorya fundacji Piotra Więcławskiego nadała 
stypendyum dla uczniów Akademii technicznej w ilości 
150 złr. Janowi K w i a t k o w s k i e m u  słuchaczowi in- 
żynieryi we Lwowie.

— Począwszy od Igo czerwca odbywać się ma w 
każdą niedzielę i święto zabawa wiejska w Słotwinie, 
dokąd można jechać pociągiem południowym a wracać w 
nocy. Restaurator miejscowy jest przedsiębiorcą tych za
baw, a park i staw są na użytek publiczności. Muzykę 
salinarną dostarcza Bochnia.

—  Nr 18 Prawnika , pisma fachowego wychodzącegi 
we Lwowie zawiera: „Uwagi nad art. II - V ustawy, 
wprowadzającej nową ustawę o postępowaniu karnem 
z d. 23 maja 1873 r. skreślił prof. Dr B o j a r s k i ; — 
„Kilka uwag o rejencyi wedle prawa państwowego au 
stryackiego, przez prof. Dr Franciszka K a s p a r k a ; —  
„Przegląd tygodniowy;“■— „Praktyka sądowa i admini 
stracyjna;"—  „Wiadomości potoczne."

—  Tarnów d. 9 maja
Wczoraj zebrała się tutejsza nowo wybrana Rada 

powiatowa i sprawdziwszy wybory przystąpiła do ukon
stytuowania się. Prezesem wybrano hr. Józefa Mę- 
ciń8kiego, wice-prezesem Dr Józefa Stojałowskiego; Człon
kami wydziału: Z grupy mniejszej własności Dr Karo
lo Kaczkowskiego; z miast Dr Klemens k Rutowskiego; z 
większej własności Kazimierza Rudawskiego; z całej ra
dy Ks. kanonika Martusiewicza i Józefa Misiągiewicza.

Wiadome są powszechnie przykre stosunki i spory, 
jakie w upłynionym roku szczególniej toczyły się mię
dzy tutejszym Wydziałem Powiatowym a Radą miasta 
Tarnowa o kasę Oszczędności, w które to spory Wy
dział krajowy i Namiestnictwo wdać się musiały.

Jednym więc z głównych zadań nowego Wydziału 
winno być jak najszybsze przywrócenie zgody, uporząd
kowanie interesów miejskich i jasne określenie stosnn- 
ku, w jakim powinna zostawać tutejsza Kasa Oszczęd
ności do gminy miasta Tarnowa.

To też hr. Męciński dziękując Radzie za wybór, w 
przemówieniu swem położył nacisk na konieczność 
wprowadzenia ładu i utrzymania kontroli, która do Wy
działu należy, zachęcał do zgody, wskazywał jej po
trzebę a w końcu oświadczył, że gdyby w łonie Rady 
dawne niesnaski ponawiać się miały, on jako prezes 
nie stanie nigdy po stronie żadnej partyi, ale zawsze 
stać będzie na bezstronnem stanowisku, bacząc tyl
ko na dobro i pożytek ogólny.

Nie wątpimy, że w tym względzie p. Męciński znaj
dzie zawsze gorące poparcie i pomoc tak ze strony po
wszechnie szanowanego wice-prezesa Dr Stojałowskiego 
jakoteż w wydziale.

Prawda, że przy tak rozdrażnionych stosunkach jak 
w Tarnowie, trudna nieraz może być pozycja prezesa i 
jego zastępcy, ta jednak okoliczność, że obaj ci pano- 
wie (wybrani z kuryi większej własności) nie należą do 
żadnego z obozów walczących ani klubów miejscowych,

powinna im jako ludziom bezstronnym, ułatwić znacznie 
ich zadanie.

A tak może da Pan Bóg, że przyjdziemy nareszcie 
do ładu i zgody i przestaniemy się kłócić, byle tylko 
niektóre dzienniki krajowe często fałszywie informowane 
nie rozbudzały namiętności sztucznie rozniecanych; nie 
umieszczały korespondencyj pełnych bajek, kłamstw 
wycieczek przeciw pojedynczym osobistościom. Dla te 
go byłoby bardzo do życzenia i z wielką korzyścią 
dla naszych stosunków miejscowych, aby redakcje pism 
publicznych baczniejszą zwracały uwagę na nadsyłane 
im korespondencys i telegramy z Tarnowa. —  A nie 
stety, trudno zaprzeczyć, że dotąd nie wszystkie dzień 
niki to zrobiły, i nie raz dolewano jeszcze oliwy do 
ogHia, drukując różne artykuły polemiczne, których 
często jedynym celem była tylko namiętność lub inte 
res osobisty.

W chwili nowo dokonanych wyborów zdawało nam 
się stósownem przesłać tych parę uwag poważnej i bez 
stronnej Redakcyi „Czasu",

—  Głogów 11 maja.
Wczoraj obchodzono tu rzadki w swoim rodzaju ju 

bileusz.
Nauczyciel ludowy p. Paweł Bukietyński 75-letni sta 

rzec, przy uczciwej i gorliwej pracy a w ubóstwie gra 
niczącem z niedostatkiem, przebył w swoim zawodzie 
bez przerwy 50 lat w naszem mieście. Proboszcz miej 
scowy X. Rządca, szczery opiekun szkoły, poruszył 
myśl jubileuszu i wnet ze wszech stron posypały się 
składki tak od duchownych jak świeckich, byłych u 
czniów i przyjaciół jubilata. Gmina przyczyniła się do 
datku upominkowego. W wilię obchodu, z muzyką przy 
świetle różnobarwnych lamp, udali się mieszkańcy, sa 
mi niegdyś uczniowie jubilata, przed jego mieszkanie z 
serenadą. Nazajutrz rano X. Proboszcz na intencyę ju
bilata odśpiewał wotywę, poczem liczne i poważne dele- 
gacye składały mu powinszowania; przy odgłosie muzy
ki i wystrzałach z moździerzy, wręczył X. Proboszcz 
po stósownej przemowie książeczkę kasy oszczędności 
na 200 złr, jako upominek od byłych uczniów i przy
jaciół jubilatowi. P. Marcin Gródecki burmistrz, wypo
wiedziawszy w imieniu deputacyi gminnej kilka słów 
serdecznych, wręczył mu dyplom honorowego obywatel
stwa. Teraz kołem otoczyła starca dziatwa szkolna i ku 
czci jego deklamowała wiersz umyślnie do tej uroczy
stości zastósowany. Nastąpiły życzenia od kolegów, przy
jaciół, znajomych, niemniej od profesorów z Rzeszowa 
w tym celu przybyłych i urzędników sądowych z naczel
nikiem swoim. Obchód ten czyni zaszczyt zarówno 
dziwemu nauczycielowi, jako i tym, którzy uczcili ubogi 
zawód nauczycielski, ciężką pracę i wiek podeszły.

-  Nr 461 Kłosów zawiera: „Krzyżacy 1410.“ 
Obrazy z przeszłości, przez J. I. K r a s z e w s k i e g o  
(c. d .);—  „Antoniusz i Kleopatra," tragedya Szekspira, 
w pięciu aktach, przekład Mścisława K a r s k i e g o  (ciąg 
dalszy);—  „Skrzypek wędrowny" przez *** (z ryciną);—

Protazy i Gerwazy," przez *** (z ryciną);—  „Aleksan 
der Petofi," przez Wł. S. (z ryciną);—  „Ostatnie po
żegnanie," epizod z rewolucyi francuskiej 1879 r. we 
dług obrazu Meisela przez S. (z ryciną); —  „Listy J. I. 
K r a s z e w s k i e g o , "  (kwiecień); — „Niemcytegoczesne"
• d.);—  „Przegląd muzyczny," przez Wład. W i ś 1 i 
k ie g o ;— „Kronika naukowa" przez J. S k o m o r o w -  
k i e g ó ; "  —  Przegląd polityczny;" —  „Pokłosie;"
Do Muzy," wiersz Wiktora G o m u l i c k i e g o ; —  „Przy

pomnienie starych znajomości," przez Wojciecha S t a t t -  
‘ e r a ; —  „Od Redakcji."

- Dowiadujemy się, że obywatele poznańscy nie 
zakładają bynajmniej rąk w sprawie upadłości Tellusa-, 
przeciwnie łożą niesłychane na tak niefortunne czasy 
usiłowania, aby zmienić konkurs na likwidacyę, a tem 
samem, jeżeli nie całkiem usunąć klęskę, to przynaj
mniej zmniejszyć ruiny majątkowe, jakiemi następstwa 
konkursu Księstwu zagrażają. W tym celu zawiązało 
się stowarzyszenie obywateli, które, jak słyszymy, przed
sięwzięło złożyć sumę 200,000 talarów za pomocą 40  
udziałów po 5000 tal. przez zamożniejszych właścicieli 
rozebranych.

-  W Lincu, stolicy górnej Austryi z powodu po
drożenia piwa kilka tysięcy ludzi uderzyło d. 1 b. m. 
na browary i zburzyło je, a naczynia, kadzie, olbrzy
mie beczki, machiny pogruchotane wrzuciło do Dunaju, 
^jtiją teraz dzienniki, gdzie była władza i jak mogły 

się takie tłumy zebrać nie zwróciwszy jej uwagi i nie 
wywoławszy środków zapobiegawczych? Na pytanie to 
szukać trzeba odpowiedzi w socyalnych nurtowaniach, 
które we wszystkich dziś miastach niemieckich są wi
doczne, lecz nie każdy chce je widzieć.

Le Soir doniósł, że w zeszłą niedzielę spotkała 
Thiersa zniewaga, gdy zwiedzał wystawę obrazów, a w 
Spener. Z tg  stoją szczegóły tego znieważenia. Tym 
czasem rzecz miała się inaczej. Wielka liczba osób cze-

tości gotowość z jaką uczynioną została; uchwała 
bowiem Wydziału i częściowe wykonanie tejże, na
stąpiło niemal na pierwszą wiadomość o zawiązu
jącej się Akademii.
, Oprócz tych kwot, oddanych Akademii do uży

cia w miarę zachodzącej potrzeby według jej wła
snego uznania, wspomnieć jeszcze winienem o u- 
ohwale Miasta Krakowa, mocą której z powodu u- 
roczystego obchodu 400-tnej rocznicy urodzin Mi
kołaja Kopernika, dla uczczenia jego pamięci usta
nowiła wieczystą stypendyjuą fundacyę, powierza
jąc Akademii jej zarząd, wyznaczanie zadań i przy
znawanie co 5 lat nagrody w ilości 500 Zł. a. O 
szczegółach tej uchwały zapadłej na wniosek Radcy 
miejskiego a naszego kolegi prof. K u c z y ń s k i e g o ,  
poucza jej osnowa podana w całej obszerności w 
Roczniku Zarządu.

W podobnym celu ustanowienia nagrody za nau
kowe prace, świeżo nadesłaną została Akademii 
prywatna ofiara z Warszawy, o której jednak do
piero w przyszłem sprawozdaniu obszerniej pomó 
wić wypadnie. Tu jedynie, na dowód jak gorącą 
musi być miłość kraju szlachetnego dawcy, i sil- 
nem jego przekonanie o ważności naukowej pracy, 
to tylko nadmieniam, że składając ofiarę, nazwisko 
swoje pokrył tajemnicą. Nie podobna mi też stłu
mić mimowolnie wyrywającej się uwagi, jak dalece 
wobec bratniego związku nauki, nie mają znacze
nia polityczne granice.

Akademia przekonana o potrzebie tego związku, 
utrzymuje go blisko ze 40-tu Akademiami, Towa
rzystwami 1 Zakładami naukowemi, otrzymując pra
ce przez nie ogłaszane i wywzajemniając je wła- 
snemi. Stosunki te co do rozległości sięgają wpraw
dzie bardzo daleko, bo od granic Skandynawskich 
przez całą Europę aż po za Atlantyk; jak dotąd 
jednak, są one z małym wyjątkiem jedynie spuści
zną po byłem Towarzystwie naukow. krak. i wy
magają co do liczby znacznego z czasem pomnoże
nia, bo od tego zależy: wzbogacenie własnych zbio
rów publikacyami niezbędnemi dla badań postępo
wych w naukach, wzajemne wyrozumienie niektó
rych naukowych przedsięwzięć i samo wreszcie 
zaznajamianie i oswajanie z naszą pracą postron
nych, tem samem usuwanie tego, nie bez pewnej 
zarozumiałości głoszonego przekonania, jakoby na

ród nasz zdolnym był tylko do pożyczek ala nie 
do produkcyi na polu umysłowej pracy.

Na chlubę b. Tow. nauk. wyznać to należy, że 
już i ono nie pomału przesądem tym wstrząsnęło, 
skoro,^ z jedynym wyjątkiem Akademii wiedeńskiej, 
do której pierwsze się zgłosiło, wszystkie inne po 
czątkowały w zawięzywaniu tych, zresztą obopól 
nie pożądanych stosunków. Akademia nasza naj
młodsza z pomiędzy wszystkich wie dobrze czego 
od niej ten stosunek wymaga; nie chcąc jednak 
zawięzywać go gołem doniesieniem o swem zorga
nizowaniu, oczekuje tej pory, w której pewnym za
sobem dokopanych publikacyj będzie w stanie bli
żej uwydatnić swoje stanowisko.

Z pociechą wyrazić mi tu przychodzi, że pora ta 
jest już bardzo bliską; dziś już bowiem kilka go 
towych dzieł publiczności przedstawić możemy, 0- 
głoszenie zaś innych w znacznie większej liczbie 
nie da na siebie długo oczekiwać. Rzeczą będzie 
Sprawozdawcy z ruchu naukowego zaznajomić z 
niemi bliżej Szanowne Zgromadzenie, ja zas; dopeł
niam mojego zadania zwróceniem uwagi na zasób 
sił, przy pomocy których dokonywały się prace 
Akademii.

Z początkiem zeszłego roku liczyliśmy razem 
wszystkich Członków zaledwie tylu, ile wymagał 
najmniejszy komplet zastrzeżony Statutem, t. j. 24, 
a między nimi 16 miejscowych. Dopiero w Iipcu 
tegoż roku, dokonane wybory, nietylko pomnożyły 
grono nasze Członkami krajowymi, ale sięgnęły po 
za kraj i po zagranicę Monarchii. Liczy też dotąd 
Akademia Członków czynnych krajowych 41, tak, 
że według dozwolonego Statutem największego 
completu, jedno już tylko miejsce do obsadzenia 
lozostaje, a to w Wydz. filologiczno - literackim, 
lwa bowiem inne msją już ten komplet spełniony 
licząc po 14 Członków.

Z kategoryj zakrajowych, tak w obrębie Mo
narchii jak i zagranicznych, powołała Akadefnia 
razem 23, z których na Wydz. filologiczny przy
gada 8 , na historyczno - filozof. 10, na przyrodni
czy. 5, według czego Wydział z porządku 2gi do 
szedł już największości Statutem wskazanej, w 
uerwszym zaś 2, w ostatnim 5 miejsc tej kate- 

goryi jest jeszcze otwartych. Nadmienić jednak wi
nienem, że z całej liczby 23cb, 5ciu tylko, miano-

kała przybycia Thiersa, chcąc go uczcić. Zaledwie wy
siadł z pojazdu i wszedł do ogrodu pałacu wystawy, 
rozległ się nagle okrzyk „gore!" W jednej chwili po
wstał popłoch i wszyscy zaczęli uciekać, zapomniawszy 
o Thiersie, dla którego się zgromadzili, tak że były 
prezydent zaledwie zdołał przecisnąć się i wydobyć na 
wolność. Ponieważ nigdzie żadnego śladu pożaru nie by
ło, przeto niewątpliwie jakiś żartowniś chciał przeszko
dzić owacyi dla Thiersa pizygotowanej i okrzykiem swoim 
rozpędził publiczność.

—  W wiadomym procesie Guizota przeciw cesarzo
wej Eugenii, aby przyjęła 50,000 fr., które syn Gui
zota dostał był niegdyś od cesarza Napoleona, nazna
czony był termin na d. 9go b. m. Guizot złożył pie
niądze w depozycie wraz z procentami. Adwokat Ce
sarzowej odmówił przyjęcia pieniędzy, które nie były 
pożyczone, lecz darowane i żądał oddalenia powoda. 
Sprawa ta przyjdzie jeszcze przed sąd. Miody Guizot, 
służąc w wojsku, porobił długi, a Napoleon III dowie
dziawszy się o tem, dał mu pieniądze na ich zapłace
nie. Po upadku cesarstwa stary minister niegdyś Lud
wika Filipa, przeciwnik Bonapartych, był zaczepiony w 
pismach publicznych, że syn jego odbierał od cesarza 
dobrodziejstwa, i wtedy dopiero dowiedział się, że syn 
jego dostał pieniądze.

Dotychczas nie znane są powody samobójstwa de
putowanego z departamentu Alp nadmorskich Bergondego, 
który sobie w łeb strzelił d. 6 b. m. Należał on do 
zwolenników Thiersa. Nie zostawił żadnego majątku, 
lecz wdowę i siedmioro dzieci.

W Paryżu wzięto się energicznie ostatniemi dnia
mi do szalbierzy. Duvernois były minister, siedzi pod 
śledztwem. Dnia 8 b. m. uwięziono Troucin-Dumersan, 
który także dość wielką odgrywał rolę. Naprzód lekarz 
okrętowy, osiadł następnie w Paryżu i chwytał się róż
nych zawodów, porzuciwszy praktykę. Był nawet czas 
jakiś dyrektorem teatru „Bouffes". Pod koniec r. 1869  
dostał urząd w ministerstwie spraw wewnętrznych, po
został w nim pod rządem 4go września i pod Thier- 
sem, który mu dał nawet krzyż legii honorowej. Wszedł 
także w stosunki z teraźniejszym rządem i ostatniemi 
czasy zajmował się przygotowaniem wystawy przemysło
wej na r. 1875, którą poruszył. Podobno puszczał 
fałszywe weksle i wyłudzał od fabrykantów pieniądze 
na mocy aetu, na którym był podrobiony podpis sekre
tarza stanu Lefebure.

Tegoż dnia sąd opieczętował kantor banku „Kredytu 
departamentowego francuskiego" i aresztowano jego dy
rektorów. Była to po prostu spółka oszustów, która 
bez jednego franka w kieszeni założyła wspaniały kan
tor z wielką wystawnością urządzony i przyjmowała cu
dze pieniądze, które wszystkie szły do kieszeni dyrekto
rów. Głównym pomiędzy dyrektorami był niejaki de 
Langle.

- Zamachu na życie byłego ministra hiszpańskiego 
Pi y Margali dopuścił się obłąkany, który przedwcześ
nie wypuszczony został ze szpitala. Strzelił on parę 
razy do ministra w jego własnem mieszkaniu, a chy
biwszy, palnął sobie w łeb. Tak przynajmniej piszą z 
Uadrytu. Wszelako sprawę tę okrywa jakaś tajemnica.

- W Ameryce dzieją się rzeczy, o których w Eu
ropie nie śniło się politykom. Karolina południowa ma 
dwóch gubernatorów, którzy z bronią w ręku dobijają 
się o władzę,, a wojsko Unii rozgania obustronnych 
przeciwników, gdy chcą uderzyć na siebie. Prezydent 
Grant nie rozstrzygnął dotąd, kto ma prawo dzierżyć 
władzę wykonawczą w tym kraju. Na mniejsze roz
miary, ale pocieszniej zdarzyło się, że na przedmieściu 
Nowego Jorku zwanem Yorkville jedną posadę sędziego 
policyjnego uzyskało dwóch kandydatów. Obaj wykazali 
się przed sądem, że zostali legalnie wybrani i każdy z 
nich większością głosów. Jeden zowie się M’Guire, 
drugi Stremmler. Obaj otrzymali zatwierdzenie legal
ności wyboru swego. Stremmler przybył wcześniej do 
bióra i zasiadł na krześle sędziego, tak iż gdy M’Guire 
się zjawił, już krzesło było zajęte Jakiem prawem pan 
tu zasiadasz na mejem krześle ? zapytał M’Guire Stremm- 
lera i pokazał mu swój legalizowany akt wyborczy jako 
nominację. Przeciwnik jego zrobił to samo. Ale Stremm- 
.er dał się zmiękczyć i opuścił swoje krzesło, póki 
rzecz się nie wyjaśni. W tej jednak chwili M’Guire 
przypadł do stołu sędziowskiego, zasiadł na krześle i 
zawołał na woźnego, aby stawił przed nim Stremmlera

stante pede skazał go na trzy dni kozy i 250 dola
rów grzywien za nieuszanowanie urzędu i przywłaszcza
nie sobie władzy. W tej samej chwili staje polieyant 

oznajmia zdumionemu Stremmlerowi, że go zaprowa
dzi do kozy, a jeśliby w ciągu 24 godzin nie złożył 
grzywien zasądzonych, zostanie oddany do domu robo
czego. Nie było rady. Stremmler złożył pieniądze i 
przesiedział trzy dni w kozie, gdyż od wyroku sędzie
go policyjnego nie ma odwołania. Czwartego dnia

wicie zamieszkałych w obrębie Monarchii, wybór 
jest już stanowczy; wybór bowiem zagranicznych 
wymaga Najwyższego potwierdzenia, którego ocze
kujemy dotąd z żywern upragnieniem.

Liczba korespondentów bez różnicy pobytu wy
nosić może najwięcej 36. Akademia powołała ich 
dotąd 27miu, mianowicie do Wydziału Igo 9, 2go 
11, 3go 7 ; wszakże z tej liczby 5ciu znowu tylko 
krajowych uważać nam wolno za stanowczo wy
branych, inni bowiem ulegają właśnie co nadmie
nionemu warunkowi.

Oprócz tych pracowników stanowiących w ści 
ślejszem rozumieniu skład Akademii, ma ona jesz 
cze prawo liczyć na pomocne siły tych Członków, 
których reorganizacya b. Towarzystwa naukowego 
zastała jego członkami czynnymi, a przez to samo 
uczestnikami wszystkich praw i korzyści wynikają
cych z tej Instytucyi. Gdy atoli z powodu ogra
niczonej liczby, a nadto potrzeby, i owszem pro
stego obowiązku, uwzględniania zasług i sił za
miejscowych, nie mogli oni być zaliczonymi do 
ściślejszego grona Akademii, należą zatem do niej 
w charakterze członków nadzwyczajnych.

Smutny i miły zarazem pozostaje mi jeszcze do 
spełnienia obowiązek; smutny, bo przywodzący na 
pamięć bolesną stratę jednego z wielce zasłużo
nych mężów; miły, bo dogadzający potrzebie serca 
oddania czci należnej jego pamięci: wspomnienia 
ulubionego wieszcza ziemi i tradycyj narodowych, 
ś. p. W i n c e n t e g o  Pol a .  Jeśli w ogóle w ży
ciu człowieka nie wielki przeciąg czasu rozdziela 
grób od kolebki, to w krótkiem dotąd życiu Aka
demii przypadł nam smutny widok zetknięcia się 
prawie tych dwóch kresów ze sobą. Przybranie 
Dowiem ś. p. P o l a  do Akademii i śmierć jego 
były dziełem zaledwie półrocznego przeciągu 
Pracowity był jego żywot, cały oddany tej ziemi, 
którą miłością prawego syna ukochał, rozumem 
badał, a sercem z rzewną prostotą wyśpiewał. Nie 
potemu to chwila, aby koleje jego życia i osnowę 
pracy szczegółowo rozbierać; w swoim czasie wła
ściwsze pióro zadosyć temu uczyni. Do mnie na
leżało dać wyraz temu bolesnemu uczuciu, którem 
nas strata jego przejęła, które z nami kraj cały 
podzielił, a które zapisać np,m tu przychodzi na 
pierwszych kartach dziejów naszej Akademii

O mnej stracie jeszcze nadmienić mi należy, a 
mianowicie o śmierci ś. p. L e o n a  W e g n e r a ,  
zasłużonego pracownika na polu history i, sekreta
rza Tow. przyjaciół nauk w Poznaniu. Jeżeli 
śmierć ś. p. Po la  przerwała pasmo dni jego, gdy 
zaledwie przekroczył próg Akademii, to W e g n e 
r o wi  zaledwie dozwoliła zbliżyć się do niego; 
wybrany bowiem przez Wydział historyczno-filozo- 
ficzny na korespondenta, a jako zagraniczny przed
stawiony do najwyższego potwierdzenia, nie do
czekał tej chwili, w której wolnoby nam było 
uważać go faktycznie za naszego członka; wszakże 
moralnie był on nim od chwili wyboru, a to niech 
usprawiedliwia tę krótką wzmiankę, oddaną w cześć 
jego pamięci.

Liczniejsze Bzczerby poczyniła śmierć w gronie 
Członków nadzwyczajnych. Licząc od rozpoczętej 
przemiany b. Towarzystwa naukowego na Akade
mię, 8miu z nich zeszło z tego świata. W r  1872 
rozpoczął ten smutny szereg książę J e r z y  L u b o 
m i r s k i ,  który jeszcze jako przewodnik jednego 
z oddziałów Towarzystwa nie tylko dał początek 
niejednej myśli, rozszerzającej działalność tej ia- 
stytucyi, ale nadto wyjednał środki do jej wyko
nania niezbędne; który następnie z właściwą sobie 
energią i więcej niż gorliwością, bo z prawdziwem 
poświęceniem pośrednicząc między Towarzystwem 
a Rządem, stał się najdzielniejszym czynnikiem w 
sprawie przywiedzenia Akademii do skutku. Ry
chło po nim zgasł hr. A d a m  P o t o c k i ,  który 
żarliwy w popieraniu wszystkiego, czego wymagało 
dobro kraju, nigdy w tych razach obojętny świa
dek, lecz zawsze uczestnik, już na pierwszą wia
domość o zawiązującej się Akademii, złożony 
śmiertelną niemocą, z łoża boleści stygnącą już 
ręką złożył jej pierwszy znakomitą ofiarę, obok 
serdecznych wyrazów, które jawnym były dowodem, 
iż nawet bliska śmierć nie oziębiła w sercu jego 
tej miłości kraju, jaka powodowała nim za życia,
1 którą równo z miłością Boga i rodziny uniósł 
a sobą do grobu. W kolei czasu rychło zeszli z 
tego świata; Prof. H e n r y k  S u c h e c k i ,  praco
wity badacz na polu lingwistyki i X. Bi e l i k i e -  
wicz A n t o n i ,  autor słownika polsko-łacińskiego.

roku następnym (1873) zgasł F r a n c i s z e k  
M a t e j k o ,  znany z niektórych prac z zakresu

historyi prawa i literatury narodów słowiańskich, 
J a n  R a d w a ń s k i ,  przykładający rękę do wszyst
kiego, gdzie pomoc jego przydatną być mogła, a 
mianowicie w pracy około języka, Dr S z y m o n  
W r ó b l e w s k i ,  którego gotowości niesienia po
mocy lekarskiej dotąd błogosławi niejeden z ubo
gich tego miasta mieszkańców. Zamyka wreszcie 
ten żałobny poczet zmarły przed miesiącem X.

u riu i 1, 08k tn i z pomiędzy kanoników 
grobu Chrystusa, znany z prac w przedmiocie hi
storyi kościoła polskiego.

Jeżeli grób i kolebka tak blisko graniczą ze 
sobą, to niechże woloo mi będzie od tego całunu 
śmierci przejść jeszcze do rozpoczętego życia na
szej Akademii. O, jakżeż pragnąłbym uchylić za
słony zakrywającej jej przyszłe koleje! Któż 
jednak przyszłość z pewnością przewidzieć potrafi? 
Czy przecież ta niepewność ma czoła nasze choćby 
na chwilę zasępić? Bynajmniej! Kto pracę roz
począć zamierza, niech się nad swym zamiarem 
dokładnie namyśla; kto ją  rozpoczął, niech z wiarą 
i nadzieją dąży wytrwale do celu! Ktoby szerzył 
zwątpienie tam, gdzie działać należy, ten popeł
niałby występek sromotnego przygnębiania ducha. 
Kto wznosi budowę, nie czyni tego w przekonaniu 
że nieprzewidziana burza kiedyś zdruzgoce ją ko
niecznie, lecz stara się jedynie tak ją zabezpie
czyć, zeby o ile można wytrzymała nawałność i 
nie uległa pierwszej lepszej zawiei. Spoglądajmy 
więc z otuchą w przyszłość naszej Instytucyi; 
spoglądajmy z przekonaniem, że praca nasza 
szczera, gorliwa, zagrzewana jej miłością, popie
rana wzajemną pomocą, przychylnością W. Rządu 
j spółczuciem kraju, zdoła fundamenta jej utrwa
lić i samo jej zaranie rozpromienić tym blaskiem, 
któryby jeszcze i następców nęcił i do pracy za
grzewał! Wtenczas zejść możemy z widowni z 
spokojnem sumieniem, bo z przekonaniem, że 
w miarę sił i możności dopełniliśmy wobec kraju 
obowiązku naszego zawodu.



CZAS z Środy 13 Maja 1874. S

Stremmler uprzedził M’Guira w biurze, zajął krzesło 14,690. Nr. 2,421 na złr. 100. Nr. 2,498 na złr.
i za wejściem do sali M ’Guira, każe go aresztować i 50. Nr. 2,506 na złr. 90. Nr. 2,704 na złr. 50.
skazuje nawzajem na kozę i grzywny. Sprawa ta do- Nr. 2,875 na złr. 70. Nr. 2,903 na złr. 600. Nr.
stała się do sądu okręgowego, i ten dopiero rozstrzy- 2,958 na złr. 100, Nr. 3,209 na złr. 200. Nr. 3,218
gnie, który z obu współzawodników ma być sędzią. na złr. 90. Nr. 3,293 na złr. 60. Nr. 3,300 na złr,

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 80. Nr. 3,522 na złr. 80. Nr. 3,574 na złr. 150 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej,J Nr. 3,657 na złr. 300. Nr. 3,684 na złr. 100. Nr. 
otwarta codziennie od godziny 1 lej do 4ej prócz po- 3,764 na złr. 1,900. Nr. 3,786 na złr. 300. Nr. 
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po- 3,999 na złr. 100. Nr. 4,043 na złr. 450. Nr. 4,061 
wszednie 30 centów. na złr. 250. Nr. 4176 na złr. 4000. Nr. 4,240 na

— Dnia 11 maja pogoda; termometr od 5‘7 doszedł złr. 400. Nr. 4,375 na złr. 150. Nr. 4,401 na złr. 
do 19*2 E. Barometr opada; dnia 12 maja o godzinie 6ej 500. Nr. 4,417 na złr. 160. Nr. 4,454 na złr. 100 
rano stan jego był 325-58, termometru 10 0 E. Wiatr Nr. 4,507 na złr. 60. Nr. 4,536 na złr. 100. Nr,

Nadesłane.

północno-wschodni.
— We środę dnia 13 

Sgo Serwacego biskupów.
maja

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Wiadomości 
z biura Izby handlowo-przemysłowo krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu

4,541 na złr. 50. Nr. 4,542 na złr. 1,450. Nr. 
maja: Śgo Hilarego i 14,552 na złr. 150. Nr. 4,591 na złr. 50. Nr. 4,676 

na złr. 10,000. Nr. 4,740 na złr. 100. Nr. 4,793 
na złr. 200. Nr. 4,798 na złr. 150. Nr. 4,819 na 
złr. 250. Nr. 4,874 na złr. 200. Nr. 4,876 na złr 
70. Nr. 4,943 na złr. 670. Nr. 4,977 na złr. 600 
Nr. 5,018 na złr. 50. Nr. 5 026 na złr. 150. Nr. 
5,084 na złr. 50. Nr. 5,114 na złr. 1,050, Nr. 5,151 
na złr. 2,500. Nr. 5,159 na złr. 350. Nr. 5,169 na 
złr. 100. Nr. 5,253 na złr. 80. Nr. 5,285, na złr. 
200. Nr. 5,326 na złr. 200. Nr. 5,346 na złr. 10.000 
Nr. 5,386 na złr. 2,000. Nr. 5,427 na złr. 2,850dnia 11 i l 2go maja.

Z powodu niepokończonych jeszcze robót polnych, I Nr. 837 na 13,770 złr. z częściową kwotą 5,130 złr.
dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie wynosił za-1 ( Ciąg daltzy nastąpi).
ledwo około 300 korcy; po większej części pszenicy,
grochu i prosa, żyta coraz mniej i to tylko w pośle-1 Towarzystwo kredytowe miejskie
5 im. , r ! nkn d0StarCZają "a terg- Ceny C0k0lwiek P°-1 jako „spółka o poręce ograniczonej “ utworzoną zostaładniosły się. 

Płacono za pszenicę czerwoną 237 funt. we Lwowie i ukonstytuowała się d. 19 kwietnia . 
° , J , I myśl statutu drukiem ogłoszonego. Pisaliśmy o tern To

do 60 złp., białą od 52 do 60 złp., żyto 225 funt. I warzvstwie w Czasie z d. 2 i 7 grudnia r. z., gdy 
od 35 do 38 złp., jęczmień 202 f. od 32 do 36 złp. Lję zanogii0 na jego utworzenie. W skład Eady zawia-
owies piękny 138 funt. od 18 do 20 złp.

Targ dzisiejszy na Kleparzu był dosyć mdły a to I
dowczej wchodzą pp. Jan Pappi us ,  właściciel ziemski 

miejski, jako prezes Eady zawiadowczej i jej dyrekcyi
z braku zagranicznych kupców i dowozu zboża. Koleją jako członkowi0 Rady: Adolf Al eksandr owi cz  wł. 
nadchodzą bardzo znaczne partye, które następnie do |m;ejsk; ; radny miasta Lwowa; Wojciech Maniecki
Prus wywożone bywają. wł. drukarni; Dr Leon Ea pa po r t  adwokat i właść.

W skutek niewielkiej chęci kupna płacono pszenicę I reainości, Henryk S palkę  inżynier kolei galic, Winc. 
o 25 centów, a żyto nawet o 50 c. niżej od ostatniego I £ a a k właść. realności; jako członkowie Eady i komi- 
targu tak samo i jęczmień, za to owies podniósł si?Itetu zawiadowczego: Dr. Ignacy Czemeryński  adwo
w cenie o 25 centów.

Kuknrudza znajdowała dziś chętny pokup nawet P° I Tow. kredyt ziem. 
cenie wyższej. Koniczyna, szczególniej biała zupełnie1 
zaniedbana.

Płacono za pszenicę czerwoną 170 fnnt. od 13-50
do 14-75, białą od 13-75 do 15-—, żółtą od 12-75
do 13-50, żyto warszawskie 160 f. od 9-10 do 9'35,
podolskie i galicyjskie od 7-80 do 9-—, jęczmień dla

kat i wł. real., Antoni Ławrowski ,  buchali ter galic.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 9 i l igo maja. 

Posady:  Sędziego powiatowego w Niemirowie, po
dania w 14 dniach. — Pięciu mierniczych w okręgu 

krupników 140 l  od 8-20 do 8-50, jęczmień na paszę I Tarnopolskiej podkomisji kraj. podatku gruntowego, po- 
6 -— do 7-50, owies na wagę 100 funt. od 5-— dc dania do końca maja.— Dwóch adjunktów w sądzie 
5-25, bób od 10-— do 11*—, groch 180 f. od 9-— P<w. w Chrzanowie, podania w 14 dniach. — Ekspe- 
do 11’—, fasolę od 11 do 12 złr., tatarkę 140 funt. dyenta pocztowego w Ołpinach pow. Jasło i w Kozło 
od 6-— do 7-25, wykę 180 funt. od 8 -— do 8-50,1 pow. Brzeżany, oraz pocztmistrza w Kolbuszowie,

podania w 4 tygodniach.
Edyk t a :  Sąd pow. w Kutach wzywa Dawida Da-

koniczynę czerwoną 180 funt. od 35 do 42 złr.

Losowanie obligacyj indemnizacyjnych, d. 30 lcwiet. I widowicza, aby się zgłosił w ciągu roku do spadku po
I Katarzynie Bohosiewiczowej.— Sąd obw. w TarnowieF u n d u s z  W. K s i ę s t w a  K r a k o w s k i e g o :  

na 50 złr. z kuponami: Nr. 202; 232;
wzywa posiadacza zgubionej książeczki tarnowskiej Kasy 
Oszczędności z r. 1871 N. 5236 str. 222 Tom IX

na 100 złr. z kuponami. Nr. 49, 102, 198, 345,1a$ 999 na 10 zł.— Sąd kraj. lwowski zawiadamia Zy-
349, 428, 438, 462, 694, 1,060, 1,445, 1,466. 

na 500 złr. z kuponami: Nr. 187, 237, 262;
gmunta Saryusza Bielskiego i Emmę Korytko o naka
zie zapłaty Maryi Meth 1000 zł.— Sąd kraj. krakow-

na 1,000 złr. z kuponami: Nr. 7, 68 , 173, 731,1sti zawiadamia Józefa Wolańskiego, urzędnika filii banku
748, 943, 1,079, 1,277, 1,352, 1,363, 1,516; 

na 10,000 złr. z kuponami: Nr. 44; i Lit. A
galic. hipotecznego w Krakowie o nakazie zapłaty 1300 
zł. A. F. Hochwaldowi.— Sąd kraj. lwowski zawiada

Nr. 166 na 18,000 złr. z częściową kwotą 4,800 złr. | mia Feliksa Kalitę o nakazie zapłaty 330 zł. Schmer-
F u n d u s z  G a l i c y i  z a c h o d n i e j : łowi Eckowi a 500 zł. Mojż. Weinrebowi.— Sąd pow.

na 50 złr. z kuponami: Nr. 399, 709, 734, 795,1w Drohobyczu wzywa Ilka Michacia, aby się zgłosił 
797, 844, 860, 937, 981, 1,219, 1,267, 1,311, 1332, w ciągu roku do spadku po matce.— Sąd kraj. kra-
1,556, 2,056, 2,096, 2,436, 2,473, 2,818, 2,917, Ikowski zawiadamia masę Konstancyi z ks. Lubomir-
3,033, 3,035, 3,042, 3,149, 3,239, 3,439, 3 ,684  ̂ skich hr. Ezewuską i jej spadkobierców, oraz wierzy-
3,893, 4,286, 4,344, 4,528, 4,532, 4,648, 4,694, cieli tejże mas7 hipotek, na dobrach Borowna i Leksan-
4,715, 4,818. drowa o pozwie Maryi z hr. Potockich ordynat. Zamoj-

na 100 złr. z kuponami: Nr. 309, 350, 358, 363, Bkiei o ekstabulacyę obowiązku jej odpowiadania masie 
431, 489, 604, 750, 808, 999, 1,025, 1,058, 1,319. M wierzycielom aa różne sumy na tychże dobrach cią- 
1,327, 1,373, 1,683, 1,803, 2,004, 2,400, 2 ,434, żące, rozprawa 17go czerwca, kur. masy Dr Szlachtow-
2,612, 2,636, 2,764, 2,783, 2,942, 3,207, 3,341,1ski» kur- wierzycieli Dr Markiewicz.— Sąd obw. tar-
3,387, 3,509, 3,703, 3,791, 3,880, 4,000, 4,279 nowski wzywa posiadacza książeczki tarnowskiej Kasy
4,371, 4,447, 4,842, 4,848, 4,862, 4,941, 4,989,1 Oszczędności na 500 zł. N. 5680 na imie Eacheli i
5,023, 5,112, 5,213, 5,230, 5,291, 5,397, 5,434, Józefa Fraenklów.
5,463, 5 641, 5,680, 6,070, 6,082, 6,166, 6,314.1 Obwieszczen i a :  W sądzie kraj lwowskim 24go
6,321, 6,323, 6,354, 6,402, 6,527, 6.572, 6,663,1 czerwca licyt. egz. dóbr Eodatycze i Haliczanów w pow.
6,911, 7,583, 8,210, 8,528, 8,561, 8,658, 8,740,1 lwowskim.— Sąd kraj krakowski zawiadamia o w pisa-

56, 9,246, 9,411, 9,716,1niu firmy: Towarzystwo zaliczkowe w Krakowie. Spółka 
10,228, 10,254, ’ 10,263,|zarejestrowana z nieograniczoną odpowiedzialnością." 
10,691, 10,815, 10,821,

5,463,
6,321,
6,911,
8,835,
9,765,
10,325,
10,898,
11,779,
12,409,
13,263,
13,781,
14,506,
14,740,
15,547,
16,866,
17,424,
18,318,
19,130,
19,946,
20,591,
21,282,
21,558,
22.163, 
23,428, 
23,829,
24.163, 
24,816, 
25,718, 
26,273,

5,213, 
5,680, 
6,354, 

7.583, 8,210, 
8,904, 9,019, 
10,010. 10,067, 
10,535, 10,677, 
11,102, 11,153, 
11,811, 12,116, 
12,584, 12,624, 
13,318, 13,545, 
13,842, 14,007,

11,376, 11,418, 11,444,| 
12,309, 12,328, 12,353 
12,764,

14,606,
14,877,
15,713,
16,928,
17,539,
18,794,
19,359,
19,952,
20,819,
21,324,

14,679,
15,097,
16,316,
17,020,
17,622,
18,797,
19,413,
20 ,022 ,
20,915,
21,431,

21 ,868, 21,877, 
22,406, 22,576,
23,431,
23,891,
24,194,
25,049,
25,894,
26,469,

23,443,
23,910,
24,216,
25,139,

Przyjechali do Krakowa od dnia 10 do 11 maja. 
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM OEŁEM: Teresa 

13,033, 13,081. iKoźmian z Jaworznia, Józef Paszyc właśc.dóbr z Galicyi, 
13,673, 13,730,1 bar. Kudelka z Jaworznia, Eenter Duyulit ze Lwowa, 

14,458 I Andrzej Wojsoba i Michał Aleksiejew z Michałowic,
14.739.1 Władysław Karenicki z Działoszyc, Tadeusz Łodyński 
15,489,Iz Pesztu, Stanisław Młodzianowski kupiec z Wiednia,
16.741.1 Artur Peyersfeld ze Lwowa, Stefania Vogler z Krze- 
17,136, Iszowic, Józefa Krzyszkowska z Ojzar, Józef Pogonowski,
18.113.1 z Przeworska, Tadeusz Łodyński porucznik z Pesztu,
18.974.1 Władysław Karśnicki z Działoszyc, X. Franciszek Ja- 
19,935,[miński ze Żywca, L. Radziejowski z Kongresówki, Jó- 
20,490, | zefat Niepielski z Sławkowy, Helena Cujkiewiczowa z

21,085, 21,107, 21,242,|Warszawy, Ludwik Kosterkiewicz z Tarnowa, Henryk 
2.1,507, 21,518, 21,529, [Binental kupiec z Warszawy, Celestyn Lipczyński z Tar- 

21,923, 21,964, | nowa, Teofila i Bogumiła Zochowskie z gub. Wileńskiej, 
22,817, 23,260, j Jan Skrzyński właś. dóbr z Kongresówki, Antoni Kra- 
23,662, 23,742, j sucki wł. dóbr z Kongresówki.

13,588,
14,105,
14,691,
15,103,
16,497,
17,030,
17,934,
18,857,
19,718,
20,064,

14,123,
14,714,
15,163,
16,684,
17,119,
18,065,
18,878,
19,893,
20,176,

21,895,
22,783,
23,526,
24,099,
24,331,
25,143,

24,106, 24,161, 
24,474, 24,731, 
25,254, 25,331, 
25,991, 26,108,

Amelia z Duninów Wąsowiczów K o c h a n o w s k a  
przeżywszy la t 23, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona 
SŚ. Sakramentami, zasnęła w Bogu dnia 11 maja 1874 r. 
W  sm utku pogrążony mąż wraz z synem i matką, za
prasza krew nych, przyjaciół, znajomych i pobożną pu 
bliczność na wyprowadzenie zwłok z domu pod L. 11 
przy ulicy Straszewskiego we środę d. 13 h m .  o go 
dżinie lOej rano do kościoła 0 0 .  Kapucynów, zkąd po 
odprawionem nabożeństwie źałobnem , na miejsce do 
czesnego spoczynku.

( N a t e s ł a n e ) .

W szystk im  chorym  przyw raca s ilę  
(z d r o w ie  bez lek a rstw  i k osztów  
R eva lesc lere  du Barry z Londynu.

Żadna choroba niemoże się oprzeć delikatnej RevaUtciere 
du Barry, bez leków i kosztów wszystkie cier-
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płacowe, choroby wą- 
troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nćrek, gruźlicę, 
suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnie
nie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nudności i wymioty 
nawet wśród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma
tyzm, gościec i bladaczkę.

Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobaoh prze
syła się na żądanie opłatnie.

Pożywniejsza niż mięso, Reralescićre jest o 50 razy tańsza 
niż lekarstwo. W puszkach zawierających %  funta 1 złr. 50 c. 
1 f. 2 złr. 50 c., 2 funty 4 złr. 50 c„ 5 f. 10 złr., 12 f. 20 
złr., 24 f. 36 złr. Biszkopty Reyalescićre w puszkach po 2 złr. 
50 c. i 4 złr. 50 c.__Revalescióre chocolatee w tabliczkach i 
proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek 
^ na filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżanek 
36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry A- Comp. w Wie
dniu, WaUfitchgatu N. 8; w Krakowie J. Trauctyński apte
karz; w Przemyślu Edward Mdehaltki; we Lwowie Piotr Mi- 
kolaseh; w Tarnowie W. T. A. Widon6r>lB, również we wszy
stkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednia 
uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

Monachium 10 maja. Były poseł niemie
cki w Wiedniu bar. W e r  t h e r mieszkający tu od 
czasu przeniesienia w stan rozporządzalności, ma 
wejść napowrót do służby i otrzvmac wyższą po 
sadę dyplomatyczną.

Londyn 10 maja. O stanowiskach K a r  l i 
s to  w pod Bilbao nadeszły tu z d. 7 b. m. z Le- 
queitic następujące wiadomości: Bataliony biskaj
skie trzymały obsadzone Alusotegui, Castyrjona. 
Arriguvriaja i Galdacano; kastylskie Alavais, na- 
warskie Zarnoza a gwipuskojskie Durango i oko
licę. Wszystkie wojska były gotowe do boju.

Bilbao 10 maja. Blokada San Sebastian pil
nie jest strzeżoną. Zbywa już na żywności. Kilka 
kolumn odbywa rekonanse na północ Bilbao. Don 
C a r l o s  zapowiada w proklamacyi swojej silny 
opór w Biskai; 400 Karlistów domaga się bezkar
nego powrotu do Castra i Santander.

Santander 10 maja. Karliści zagrażają li 
nii rzeki E b r o  i linii Guipuskoi. Jenerał C o n 
cha domaga się od rządu pieniędzy i żywności.

W niedzielę, jak pisaliśmy, dzienniki wiedeńskie 
pod wpływem świeżego wrażenia z odebranych wia 
domości z Pesztu, brzmiały prawie jednogłośnie 
pochwałami i zadowoleniem z objaśnień, jakie mi
nister spraw zewnętrznych dał delegatom o polity
ce zagranicznej austryackiej. Dzień świąteczny i 
)liższe zastanowienie się sprowadziły rozczarowa
nie. Uwagi nasze na wstępie dziennika dowodzą, 
że nie daliśmy się porwać zręcznym oświadczeniom 
lr. Andrassego. Nie doznaliśmy też żadnego roz 
czarowania, jest ono natomiast widocznem w na- 
deszłych tu dziś w południe wieczornych wczoraj 
szych dziennikach wiedeńskich. Sama tylko Wie
ner Abendpost zbiera wszystkie pochwały wyśpie
wane w niedzielnym numerze, splata je w wieniec 

składa na skronie ministra.
Inne dzienniki albo nic nie mówią, jakby mil

czeniem chciały powiedzieć: sic transit gloria mun- 
di, albo znów powtarzają obiegające w Wiedniu, 
,ak piszą, słowo, że odpowiedzi ministra w wy
dziale budżetowym delegacy i są Ei0 pisanym ale 
„mówionym Rothbuchem*. Miałożby to znaczyć, 
że podobnie z „pisanego" j»k 1 Ę „mówionego" 
dokumentu o rzeczywistem położeniu polityki do
wiedzieć się nie można ? Prawdziwem to o tyle, 
że zdaniem naszem, o kierunku politycznym do
myślać się tylko należy, bo go żadna „Czerwona 
książka" nie pokaże, ani też żaden minister spraw 
zagranicznych nie wypowie, chyba o tyle, o ile w 
pewnym potrzebuje to uczynić wypadku. Hr. An
drassy nie widzisł takiej potrzeby i mc me po
wiedział.

Inne nareszcie dzienniki, jak Tagblatt, piszą o-

twarcie, że hr. Andrassy obiecał wiele mówić a 
mało powiedział. Im uważniej się czyta jego trzy
godzinne objaśnienia, mówi rzeczony dziennik, tern 
mocniejszego nabiera się przekonania, że celu dopiął; 
żaden z dyplomatycznych kolegów nie może mu 
zarzucić, że zdradził tajemnicę; ani jednem słów
kiem nie wskazał swej czynności dyplomatycznej, 
tak, że ktoś może słusznie o nim powiedział: 
„hr. Andrassy nie czuje w sobie żadnego popędu 
do inieyatywy, a właśnie takiego ministra spraw 
zagranicznych potrzebuje Austrya." Widać w tem 
tylko, powtarzamy raz jeszcze, rozczarowanie, bo 
inaczej nie czynionoby zarzutów ministrowi, z tego, 
co właśnie jest dyplomatyczną zręcznością. Choćby 
bowiem hr. Andrassy czuł jak największy popęd 
do inieyatywy, i nawet takową w działaniu swem 
politycznem rozwinął, jeizcze z pewnością nie wy
jawiałby swych planów i widoków przed pp. Herb
stem, Giskrą, Schaupem i consortes.

Delegacye wspólne, bo tylko o nich teraz mowa, 
posuwają z wielką gorliwością swe prace, tak, iż 
powszechnem jest mniemaniem, iż czynność swoją 
ukończą najdalej 23go b. m. Gdyby tak było, de
legaci mogliby się zualeść na Zielone Święta w ko 
le rodzinnem, za czem, jak nawet z dzienników 
wiedeńskich miarkować można, wzdychają nawet 
członkowie będący najzapaleńszymi stronnikami par
lamentaryzmu.

Car Aleksander ma podczas pobytu swego w 
Anglii odwiedzić cesarzową Eugienię. Aby zapo- 
biedz nadaniu politycznego znaczenia tej wizycie 
i wyzyskiwaniu jej przez bonapartystów, otrzyma
ła La Presse od ministra ks. Decazes notę, która 
podobno napisaną była za porozumieniem się z po
słem rosyjskim w Paryżu, a brzmi następnie: „Ce
sarz Aleksander podczas pobytu swego w Anglii 
zapewne odwiedzi cesarzową Eugenię, w dowód 
pamięci przyjęcia swego w Paryżu. Jeżeliby krok ten 
prostej grzeczności miał być inaczej tłumaczonym 
przez partyę honapartystowską, natedy doznałaby 
ona zawodu. Wiemy w istocie, że cesarz Rosyjski 
nie dopuści, aby charakter jego odwiedzin był 
mylnie rozumiany i aby upatrywano akt politycz
ny w tem, co tylko byłoby aktem czci dla dostoj
nej wdowy, której był gościem." Gdyby ta nota po
jawiła się w chwili odwiedzin Cara Aleksandra w 
Chislehurst, byłaby tylko odparciem bonapartyzmu, 
ale nie wiemy, czy się nie łudzimy, że nota ta mo
głaby posłużyć za pozór do uwolnienia się Cara 
od rzeczonej wizyty. Był zamiar odwiedzin, ale 
musiano od niego odstąpić, aby nie dać powodu 
do mylnych wniosków. Z drugiej jednak strony, gdy 
Carowi idzie o uzyskanie w Anglii popularności, 
odwiedziny w Chislehurst mogłyby mu do tego po
służyć.

Odpowiedź lorda Derby na iuterpelacyę lorda 
Russela o stanie polityki zewnętrznej, głównie zaj
mowała się stosunkami niemiecko - francuskiemi.

ord Ettrick chciał się znów dowiedzieć, jak stoją 
rzeczy w Azyi, gdzie Anglia i Rosya uważane 
)yły dotąd za współzawodniczki. Lord Derby od
rzekł, że Rosya okazała się pojednawczą i że rząd 
przyjmuje depeszę lorda Granvilla do lorda Loftusa 
z d. 17 października 1872, ale' odmówił zarazem 
odpowiedzi na zapytanie, coby przedsiębrał, gdyby 
Rosya przekroczyła granice naznaczone w tej de 
jeszy ze względu na Afganistan. Jak pierwszym, 
tak i drugim razem gabinet torysów oświadczył, 
iż idzie drogą wskazaną przez gabinet Whigów czy 
>ż liberałów; a jak wtedy odmówił udzielenia 
Izbie korespondencyi dyplomatycznej, albowiem in 
teresa różnych państw mogłyby być zdradzone, tak 
i obecnie wymówił się od zdradzenia zamysłów 
swoich na wypadki przyszłe. Możuaby mniemać, 
że obie te interpelacye były jakby za zmową z mi
nisterstwem ułożone, gdyby pierwsza nie pocho
dziła od przeciwnika rządu obecnego. Anglia znaj
duje się w takiem położeniu, że neutralność stała 
się dla niej koniecznością, a potrzababy chyba 
bezpośredniego zagrożenia jej interesów, aby była 
zmuszoną uciec się do ostateczności. Dla tego 
zniesie wiele i wiele ustąpi, byte temu ustępowa
niu odjęto cechę poniżenia jej. Ustąpiła też Ame
ryce w sprawie „Alabamy" i San Juan; ustąpiła 
Rosyi ze względu na wyprawę do Chiwy i zwolna 
więcej jeszcze ustąpi.

Walka w belgijskiej izbie deputowanych między 
rządem reprezentowanym przez partyę katolicką a 
opozycyą liberalną, walka, która się corocznie za 
zebraniem się izb ponawia, przybrała charakter 
pojedynku między ministrem skarbu obecnym Ma- 
ou a byłym prezesem gabinetu Frere Orban, także 

finansistą. W tej walce na budżety toczonej po
wołano na świadectwo wszystkie budżety od ist
nienia Belgii tj. od r. 1830, aby dowieść, że rząd 
partyi katolickiej zawsze wydawał więcej niż miał 
dochodu, gdy przeciwnie rząd partyi liberalnej 
mniej wydawał. Natomiast Malou wykazał, że te 
większe wydatki spowodowane zawsze były przez 
prace produkcyjne, gdyż obracano je na budowę 
kolei, kanałów, doków, a w ostatoim roku powię
kszone siły zbrojne i ulepszona broń wymagały 
nadzwyczajnych wydatków. Sekundanci obu prze
ciwników także się wmieszali do walki i nawza
jem tak sobie domawiali, że musiano nawet sąd

polubowny zwełać dla pogodzenia icb, lecz bez
skutecznie. Ta strona burzliwej dyskusyi nie ma 
żadnej wagi, ale dysputa finansowa wywołaną zo
stała w celu podkopania gabinetu, gdyż w przy
szłym miesiącu przypadają wybory do nowej izby, 
a przeto interesem jest liberałów wykazywać szko
dliwość dzisiejszej administracyi finansowej.

Spór kościelny w Brazylii przybiera szersze roz
miary. Donieśliśmy już o skazaniu na czterolet
nie więzienie X. Vitala biskupa Olindy za niepo
słuszeństwo rządowi, który nie dopuścił wyklu
czenia z bractwa kościelnego członków loży wolno- 
mularskiej. Cesarz Piotr II sprzyja wolno-mula- 
rzom, jak Cesarz Wilhelm, i obaj są miitrzami 
lóż. Sekta ta ma u dworu wielkie szczęście. Bi
skup Olicdy wydał z więzienia swego odezwę do 
dyecezyi, w której oświadcza, że nie przeBtsje być 
jej pasterzem, gdyż władza świecka może go wię
zić albo wygaać, ale nie może go pozbawić praw 
pasterza dusz. Zapewne biskup Pary już został u- 
więziony, gdyż sąd kazał d. 24 kwietnia pociąg
nąć go do odpowiedzialności'i trzymać pod śledz
twem, co dotąd robiono tylko ze zbrodniarzami, 
których ucieczki obawiano się. Z tego powodu ar
cybiskup Bahii wydał list pasterski o prześladowa
niu kościoła i panowaniu wolno-mularzy w Brazy- 
ii, o zastąpieniu krzyża trójkątem, kielnią i cyrklem.

Ostatnie depesze telegraflozne „Gzasn.K

'Wiedeń 12 maja. Bilans kolei galicyjskiej 
Karola Ludwika: Ogół dochodów złr. 10,940,592; 
koszta obrotu złr. 4,667,415, czysty zatem dochód 
6,273,177, a po odciągaieniu procentów 5%  i kwo
ty przeznaczonej na umorzenie akcyj, pozostaje 
do dyspozycyi Zgromadzenia powszechnego akcyo- 
naryuszów złr. 2,036,788.

Peszt 11 maja. Wydział skarbowy delegacyi 
austryackiej zatwierdził zamknięcie rachunków z r. 
1872. Przy pozycyi „zakłady wychowawcze woj
skowe" wniósł Dr. G i s k r a ,  aby wykreślić 
49,771 zł., a zarazem, aby przyjąć dwie rezolucye 
co do reformy rzeczonych zakładów. Po wyjaśnie
niach ministra wojny, wnioski sprawozdawcy od
rzucono, a uchwalono pozycye według wniosków 
rządowych. Jutro posiedzenie.

Stutgart 12 maja. C a r  wczoraj wieczór od
jechał przez Holandyę do Anglii. Książę Gorcza-  
kow pozostanie tu jak na teraz.

P a r y ż  11 maja. S a d i k  pasza uda się w 
końcu tego tygodnia do Londynu po ułożeniu tu 
podstaw następujących z zastrzeżeniem porozumie
nia się z bankierami angielskimi: 1) ntworzenie 
banku narodowego przez powiększenie zakładu 
Banque imperiale Ottomane zjednoczonego z inne- 
mi instytucyami finaesowemi; 2) przez udzielenie 
zaliczki na dwa lata zebrać potrzebne pieniądze 
dla spłaty spiesznie długu bieżącego i administro
wania długu.

P a ry ż  12 maja. Wczorajsze zgromadzenie 
deputowanych lewego środka objawiło nieprzyja
cielskie usposobienie dla ministerstwa. Rząd ma 
przedłożyć w piątek Zgromadzeniu narodowemu 
projekt ustawy o utworzeniu senatu.

R z y m  12 maja. Gazieta ufficiale upoważnio
ną jest do oświadczenia, iż twierdzenia paryskiego 
korespondenta limesa z d. 5 b. m. tyczące się 
mniemanej rozmowy między królem włoskim a ks. 
Bismarkiem są zupełnie bezzasadne.

4°/

25,930, 25,984,
26,482, 26,619, 26,828. 

na 500 złr. z kuponami: Nr. 4, 113, 185, 510, 
515, 571, 792, 837, 866, 1,382, 1,392, 1,437, 
1,553, 1,632, 2,053, 2,196,
2,377, 2,383, 2,517, 2,531,
3,230, 3,335, 3,484, 3,597,
4,376, 4,452, 4,515, 4,643,
5,082, 5,373, 5,421, 5,446, 

na 1000 złr. z kuponami

2,235, 
2,638, 
3,602, 
4,683, 
5,477. 

' Nr.

2,326,
2,950,
3,686,
4,892,

2,332,
3,024,
4,193,
5,043,

■ i B k ń w  12 maja, 
WotteM <5* 13 maja.)

«"j*rye»ld» aa 199 y&t., 
Łaswuy crfer. piataa «
SiMc rsajjaki* papiw. *a 190 
IMuy pruskie »  100 taL • , 
OrIhm aastryasM 1 rataka • 
S»»rS<mdor 1 h M >  • > • 
O U ^ M am n . galic. salOOafe.

53, 183, 210, !•
4 , !i*iy aasi

575, 579, 785, 796, 807, 849, 1,016, 1,053, 1,125, 
1,255, 1,312, 1,469, 1,738, 1,741, 1,847, 2,154,

2,193, 2,247, 2,337, 2,412, 2,462, 2,671,
2,891, 2,931, 2,960, 3,018, 3,331, 3,413,
3,532, 3,673, 3,803, 3,835, 3,851, 4,015,

- 4,620, 4,627, 4,726, 4 ,9 8 4 ,
5,597, 5,713, 5,746, 5,929,
6,323, 6,341, 6,352, 6,353,

2,184,
2,690,
3,463^
4,034,
5,315,
6,049,
6,415,
7,546,
8,284,

4,072, 4,326, 
5,389, 5,407, 
6,117, 6,314, 
6,528, 6,795, 
7,549, 7,839, 
8,302, 8,305,

6.909, 7,171, 7,287, 7,305,
7.909, 7,947, 7,984, 8,133,

. 8,397, 8,524, 8,654, 8,774,
9,048, 9,738, 9,741, 9,933, 10,040, 10,381, 10,449, 
10,453, 10,487, 10,641, 10,732, 11,191, 11,251, 
11,402, 12,134, 12,171, 12,405, 12,479, 12,622, 
12,641, 12,774, 13,019.

na 5,000 złr. z kuponami: Nr. 88 , 229, 384, 
452, 517, 637, 991.

na 10,000 złr. z kuponami: Nr. 370, 409, 515, 
844, 873.

i Lit. A. Nr. 657 na złr. 80. Nr. 1,486 na złr. 
5,110. Nr. 1,557 na złr. 350 Nr. 1,861, na złr. 
2,730, Nr. 1,994 na złr. 700. Nr. 2,042 na złr.

5 U

i r S ? 9 :  ;  lo o * !
6 \ ;  „ z sk k r c iw Ł , ?
■% ®blig.poł.koLw8g.» 1 * 0 *  
Lisy prem. wgg. sa 1 sstiike . 
&k. B. ( J . i n . i P .  s 40'/. ca 1 cal.

» hipotces. i200*/. « _
kolsi Karola Ludwika iL *10 ] 
,  Łwow.-Ołem. o 200 

.  „ Wars«.-Wicd u  rb. *0 
4*/* listy last, Kr. P. 1. ser. 100
*% .  .  .  . n. „ .100
* /• « « .  .  *a rsr. 100
4% ,  likwid. Król. Pol. 100 
Obiig. kolei nunuńsŁ ta l 100

W l s d w i  11 maja
t*/> qodnoes. dług pańs. bank, 
5% ■ •  .  srebr

Obiig. indemnis. nii. Austr 
* eactkis

„ „ węgierskie
„ galioyjitós 
„ bukowińskie

„ .  iJciraiogr

I  llwaricf#
tagpowSikają pł««is

107 — 116 60
1C 6 75 105 25
1S6 25 154 25
167 — 165 CO

6 32 5 22
9 05 8 92

79 60 77 60
74 75 73 25
83 75 82 26
94 60 98 75
88 75 88
92 — 91 —.
94 - 98 —
86 CO 84 50
95 — 93
94 50 92 50
79 77
80 — 75

20b — 1R6 __
248 — 244
147 — 144

89 - 87 _
95 — 93 -u.
94 — 92 —
93 75 91 75
79 50 77 60
45 43

69 25 69 15
74 3J 74 20— — 97 _
— — 97
75 60 75 --
79 26 78 50
77 25 76 75
71 75 71 —

15V,
1 47%
1 82%
2 02 

20 
21 
23%

1 20 
2 20 
2 20

1 10 
1 55% 
1 55% 
1 91 
1 90

ft*/, ^gicrska pożywka koL
(po 800 frank.; iS6 sls.

IM tf msizmnt.
5% la s t a  »«red Ite*
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&• „ „ ,
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8 „ sakładu kred. ziem. sat- 
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5 „ Domen, pańsi. 1*0 sfe.

/h śyetJbi teOtrtf-M.
Im ?  potM*. i  rok* i* 3 f ■

.. 1834
*  „  ,  • 

% teaów poi/eaki atufcyro.
państw, r. 13*0 . . . 

Losy poSyeaki * r. 18S4 .
.  prem. poiyeski węg.
* Gomorente . . .

Kredytowe . . . .  
żeglugi parowej ra
D u n aju .....................

.  księcia galm . .
.  Palfy . . •
„ JQary . ■ •

« hr. St. Genoi* . • •
» miasta Rudy . • ■

księcia Windiecb greets 
- hr. Waldstein . . •
> hr. Kegleyioh . • >
• Rudolfa . . . . .
» turecki* 400 frank. -

A k c y t  banku  4 prsem l 
Banku naród, austryae.. • 
-akłads kredyteuege . •

aą

93 50

90 70 
74 -
83 25 
95 25 
87 
95 50

84 -  
120 "

297 -
98 -  

105 40

1C9 75 
132 -  
78 — 
21 -  

167 50

91 -  
31 - 
24 -  
27 -  
23 -  
34 50 
19 50 
21 25 
13 — 
12 5 
48 25

980 -
216 25

*3

90 65
73
83 -
95 75
86 60
95 —i

83 5C
119 7f

190
97 60

105 25

109 25
l a 
l i 75
20 _

157 —

93 _
30
23 50
26 50
22 —
24 —
18 50
20 7£
12 _
12 —
43 —

918
216 —

Żeglugi parov, na Du-naj* 
Sesei pćsuoe Ferdynanda 
« I e ł  fr. a.

*. -ssted. a. saibict; 
a PsrdubiełdMI ■ • 

i*eSs«talowsj 
,, iiftlteyjs’dej -

CfeesniowieeMcs. . .
,  !Jfcr*ohU , , <■ ,
» węg. pćin.-WMhoi. .
„ ks Budolfa 500 z t  sr, 
c Alfóldeko-Fiumańskiei 
o Koszyoko-Bogumlł. .
* !3ie3mio;n:odrid®j
•  Oktńakicj . . . .
„ wschodnio-węgierskiej 
,  aastryack. półn.-saek
„ francuska  Józefa

*aku anglo-austryaokiego 
„ snglo-węgiersfcśegc . 
s  rustryackiego cgóinage

Bakładu Kredytowego węg 
Banku franku austryaokiego 

„ franko-węgierskiego .
.  galioyjikiegodlahandl* 

i prsem. w Krakowie 
» krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„ wiedeńskiego dla obro

tu płodów . . . .
„ galieyjsk. hipotecinego
» austryack. świątków.
,  dla obrotu ogólsego . 

Towaraystwa wyrobu cegieł 
massyn. we Lwowie.

ObUffi piiTwiseństnm. 

Kelei Dniestnatitkisj . .

•ąaają

528 .̂26
2072 2067

D9 - 918 -
203 _ 202 -

88 - 37 -
247 - 246 6r
145 26 145 -
115 — .
103 50 103 -
157 50 167
140 _ 39 -
187 136 -
135 _ 134 -
316 235 ~
49 50 40 _

184 50 184 _
?07 50 2< 2 50
132 25 131 76
30 60 3 ) -
51 - 60 50

143 2- 141 76
33 75 33 26
56 50 55 50

66 - 65 5<
87 - 86 50
10 50 10 -
85.50 84 SC

35 - 34 -
87 25 86 76

K ursa. W i e d e ń  d. 12 maja, godl 2 m. 15. 
zjedn. dług państwa bankn. 69-10 — Zjedn. 

obbg. państwa w srebrze 74 20 — Losy z r. 1860 
105-25. — Akcye banku 978. — Akcye kredy
towe 217-50.— Londyn 111*85.— Srebro 10615.—
Dukat 0- Lombardy 138—. — Losy zmroku
1864 134— — Akcye franko-austr. 34 —. — 
Napoleondor 8-97—. — Akcye kolei galic. Karola 
Ludwika 246-25 — Akcye kolei Lwowsko-Czem. 
145-—. — Akcye kolei północno-wsch. 103-50.— 
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 10-25. — Obiig. 
indemniz. gal. 78 50.— Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 82-—.— Akcye anglo-banku 134-25. 
Akcye kolei rządowej 319-50.— AJkcye kolei siedm. 
—•  Akcye kolei Rudolfa 157- Tram
way —•— — Akcye banku budowy 67-—.— 
Akcye kolei wschodn. 49-—. — Akcye banku an- 
glo-węgiersk. 30 50 — Akcye banku zjedn. 101-—.— 
Losy tureckie 48-25 — Losy prem. węg. 77-50.— 
Akcye kolei bogumińskiej 136-50. — Akcye kolei
ces. Elżbiety 202- Akcye kolei półn. zach.
184-—. — Akcye franko-węg. 56-—. — Ogólny 
austr. bank 49 50 — Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzyswta Tramway —. —.

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

A n t o n i  K ł o b u k o w s k i .
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po *00 słr.......................
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Hapoleondoi; , . , , , 

 .
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132 50 
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225 -

94 -

1C4 90 

94 -
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33 2? 
91 76 
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93 -
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76 25 
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81 75
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87 -

5 41
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94 -
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86 -
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Ł w t w  12 maja
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1 65 
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o * bydgoska
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« •  łedsks fioo —



CZAS z Środy 13 Maja 1874.

(Przedruk z Gazety Narodowej).

Do PannyA.K. w Birczy
w rocznic§ śmierci Jej zacnej matki 

W d. 80 Kwietnia 1873 w B... zgasłej.
Na grobowiec familijny znów Ciebie dzisiaj smutna 

[zaprowadzi droga!?
I tamże gorące^ modły, bodziesz wznosić do tego

[Boga!?
Któren przed rokiem rozłączył Cię, z matką—aniołem, 
Wszystkich najlepszych matek, najprawdziwszym

[wzorem!
Za którą wszyscy, którzyśmy ją  tylko znali 
I zawsze za życia jój dobroć podziwiali,
Do Boga społem z Tobą Pani, modły nasze wznosimy, 
I o wieczne zbawienie dla niej zawsze prosimy,
O ! bo też to jaką była dobrą siostrą i żoną zaś dla 

[dzieci swych najlepszą matką, 
la k ą  była prawdziwą Polką, szczerą przyjaciółką,

[najlepszą sąsiadką 
Mając li na celu: dobro kraju, ludzkość i temuż się

[oddawała
0  ile tylko jej możność każdemu potrzebującemu

[łaski wyświadczała,
My któryśmy ją  tak dobrze znali najwięcje jej żywot

| osądzić możemy 
A strata tej zacnśj osoby z Tobą wspólnie, dotkli-

[wie czujemy!! 
Lecz nie rozpaczaj P an i! wszak Twa matka pewnie

[już w Niebie,
1 na chwilę nawet nieopuszcza Ciebie,
Jak  za życia pragnęła, tylko szczęścia Twego,
Jak własnego zbawienia swojego,
Tak i teraz jako A nioł-stróż stoi, obok Twego

[boku  ----------
Mając li Twe szczęście jedynie na oku!!

Nie rozpaczaj Pani! wszak |ten co nad nami, 
Opiekę ma najtroskliwszą nad sierotami!
Wszakże ta  ręka, co zadała rany,
Jest Ojcem ojców, jest panem nad Pany!
Wszelkie więc zadane nam ciosy, w pokorze znosić

[musiemy,
1 Jego tylko o wytrwałość do tego prosiemy! 
Mamyż bo rozpaczać i sarkać na losy,
Miasto błagalną dłoń, wnieść pod Niebiosy?! 
Mamyż narzekać, na nieszczęsną dolę,
Miasto się poddać, Jego świętej woli!!?

Niech więc Niebiosa dodają Ci i dzisiaj męstwa —
[siły,

Byś gdy staniesz u stóp Twych rodziców mogiły, 
Zbytnim żalom i rozpaczy się tamże, nie oddawała 
Stwórcy Wszechmocnemu tylko, ich dusze polecała
Bo duchy Ich żyją, nad Tobą czuwają, 
I  o pomyślność dla Ciebie u Boga 

W  Kwietniu 1874 r.

rap
bł;agają!

S.
(934;

Ostrzeżenie.
' własnego pomysłu zrobiłem model narzędzia 
liczego do spiesznego sadzenia kartofli, które to

Z
rolniczego do spieszne; 
narzędzie w żadnej fabryce po zagranicami nie 
istnieje, a tem bardziej w Austryi i Galicyi; mo
del takowy przed kilku dniami tu  w Krakowie od
dałem pewnemu ślusarzowi do odrobienia, z warun
kiem zachowania sekretu — dla większej bowiem 
pewności zachowania tajemnicy, upraszam Szanow. 
Właścicieli i Dyrektorów fabryk, jak również maj
strów ślusarskich, kowalskich i przedsiębiorców, aby 
modelu do sadzenia kartofli z trzech kółek i innych 
dodatków złożonego, nawet w naturalnym rozmiarze, 
do zakładów swoich nie przyjmowali, i nie kupowali 
a natomiast gdy się kto z takowym zgłosi przyare- 
sztowali. W razie przeć.wnym dochodzić będę sądo
wnie. Uprasza z uszanowaniem

(940) Antoni Broehockl.

Woda kobieta
uzdolniona do gospodarstwa poszukuje umieszcze
nia.— Wiadomość pod lit. Ul. B. poste restante 
K r a k ó w .  (939-1-2)

Młody człowiek
obuiąjomiony z handlem sukna lub płótna, 
posiadający język polski i niemiecki, umie
jący prowadzić korespondenoyą w tych ję
zykach, może znaleźć zaraz kondycyę w je 
dnym z większych interesów w Warszawie.

Bliższą wiadomość udzieli Wny Hen
ryk Schwarz w Krakowie przy 
ulicy Grodzkiej Nr. 88. (902-1-3)

Pnlbfl dobrze wychowana, muzykalna, posia- 
M U l & U f  dająca języki fran., nirm. i angiel., po
szukuje od 1 lipca umieszczenia do udzielania nauk 
dzieciom początkującym. Adres B. A. J . M. poste 
restante Poznań. (922-1-2)

Nauczycielka Polka posiadająca języki 
fran., niem., ang. i muzykę, poszukuje miejsca od 
1 lipca. Adres: S. A. N. poste restante P o z n a ń .

Młody piwowar
który wyuczył się zupełnie warzenia piwa 
teoretycznie i praktycznie w szkole piwo
warskiej w Pradze i wykazać się może do- 
skonałemi poleceniami, poszukuje po
sady jako piwowar w jednym * wię

kszych browarów.
Łaskawe oferty uprasza się adresować 

do pana J. U. Dra Bernat w Pradze, Wen- 
zelsplatz 799. II. (799-1-2)

ua ao wynajgcia.
Od Igo Lipca 1874 r. z a  W o l 

s k ą  r o g a t k ą  pod Nr. 139 Dz. IV 
w „Wenecyi“ jest na parterze 4 poko
je kuchnia i przedpokój; na I. piętrze 
5 pokoi kuchnia i przedpokój; na Wie
ży (ii. piętro) 3 pokoje d o  w y n a 
j ę c i a  z tem nadmienieniem, że życzący 
sobie mieszkanie wynająć, może według 
swej woli urządzić i na żąadanie piwni
cę, strych, stajnię i wozownię otrzy
mać. —  Bliższa wiadomość tamże u 
Właściciela. (862-3-3)

E S S E N C Y A
z Salsaparyll Oolbert.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniejszych ro
ślinnych środków, krew czyszczących, w chorobach 
złego przymiotu (syfilitycznych), zanieczyszczeniu 
krwi i wyrzutach na ciele. Metoda użycia w pol-

Dostać można w Paryżu w a: ana Colbert
skim języku.

Dostać można w Paryżu w aptece p; 
w passażu Colbert, Nr. 7 et 8, — w Krakowie u p. 
Trauczyńskiego, — we Lwowie u p. Piotra Miko- 
lascha, — Skład główny dla Królestwa Polskiego u 
pp. Gallego i L. Spiessa w Warszawie. (396-15-28)

Cygaretka indyjskie
(CANABIS INDICA)

PP. (■ rim ault & C om p..
Aptekarzy w Paryżu.

Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw 
astmom, w jakiejby nie były formie i postaci, mia
ły za podstawę belladonnę, stramonium, nikotynę 
albo opium. (74-23-23)

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech 
? powtórzone we Francyi, przekonały, że konopie 
indyjskie z Bengalu (Canabis ipdica) posiadają 
własności skuteczne do zadziwienia przeciw tej sła
bości, jak również przeciw kaszlom nerwowym, su
chotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i u tra 
cie głosu, newralgiom twarzy i bezsemnności.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i w aptece p. Kedyka, — we Lwo
wie w aptekach pp. Milolascha, Berlinera i Ruc- 
kera, — w Brodach u pp. Franzosa i Kullaka — 
w Rzeszowie u p. Schaitera, —- w Warszawie w 
Składach aptekarskich pp. Mrozowskiego, braci 
Galie i Spiessa.

Dentysta z Wiednia
Magister Adolf Lekrer

mieszka przy ni. Grodzkiej pod Nr. 94 
w Krakowie.

W zakładzie swoim wyrabia najlepsze 
sztuczne zęby, oałe szozęki i takowe 
bez boln osadza.

Każdy ból zębów zostaje natychmiast 
uśmierzonym.

Przyjmuje u siebie celem przepisywania 
leków w chorobach ust od godziny 9 z rana 
do 5 po południu. (875-3-10)

P o s a d z k i
z m asy cementowej

przewyższające trwałością i dobrocią 
wszelkie posadzki z kamienia piaskowe
go, do wykładania sieni, korytarzy, gan
ków podestów schodowych, kuchni itp. 
są do nabycia I O O  § z t u l i  1 2 s to  
c a l o w y c h  w  k w a d r a t  z a
2 3  z łr .

Bliższa wiadomość w biurze inżyniera
A. Łuszczkiewicza ulica K o p e r  n i
k a  Nr. 37, gdzie zarazem znajduje się 
skład takowych. (825-5-5'

Wczoraj zostaw iono™ S E E
t a C h  K a f t a n  wiosenny czarny, 
wełniany, ubrany rypsem jedwabnym 
i frendzlami. Łaskawy znalazca odbie
rze stosowną nagrodę, gdy go odniesie 
do oficyny domu pod Nr. 19 w Rynku 
gł. na I. piętro. (912)

Uwiadomienie.
"w

Spółka komisowa dla rolnictwa i przemysłu rolniczego, 
otrzymała wyłączny komis do sprzedaży ulepszonej żniwiarki, 
zwanej „ ] ? I i n e r w a u, po cenie loco Lw ów  4 8 0  złr.

Żniw iarka ta je s t o 150  funtów lżejszą od żniw iarki Ce
res, której je s t ulepszeniem. Części podlegające złamaniu za
stąpione są żelazem kutem. Osie i panewki ma toczone, przez 
co siły pociągu wym aga daleko mniejszej — zaś najw ażniej- 
szem jej ulepszeniem je s t to , że panewki (K o tlig u sslag e r), 
korby (K orbel) i pręty nożowe (M esserzu g stan g e), położone 
są na posłaniu z gum y (Gummipolster).

Cały przyrząd do odkładania, podnoszenia stołu itd. jes t 
urządzony na w zór żniw iarki Johustona.

(895-1-4)

Spółka Komisowa dla rolnictwa i przemyśla rolniczego
w e  L w o w i e  u l .  K o ś c i u s z k i  H r .  l O .
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Nakładem 
K S I Ę G A R N I

1
WE LWOWIE o p i l l o

T E R E S «
|iouleŃt współczesna

Napisał
K azim ierz Olejowski

2 tomy w 8, I  str. 245, II str. 234 
Lwów 1874.

Cena zlr. 2-50,

(ł w N -N O

' I I&

ODSTAŁE PIWO PILZNENSKIE.
Z  dniem dzisiejszym rozpoczyna się w ysyłka naszego  piwa odstałego. Cena 

8  złr. 3 0  cent. za wiadro, netto za gotów kę, na miejscu w naszym browarze.

P I L Z N O  (w Czechach) O Tl aj a IH 7 4  r .

Biirgerliches Brauhaus.(964-1-2)

Losy Miasta Krakowa.
Główne wygrane Złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd.

najniższa wygrana zlr. 3® w. a.
Sprzedają

we Lwowie: C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank ^Dotoezny i FilieJego 
w Krakowie, Czerniowcach, TARNOPOLU i SAMBORZE; 
Galicyjski Bank krajowy i FILIA jego w BRODACH;

w Wiednia: Bank und Wechslergeschaft der Nieder Oesterreichischen 
Escompte Gtesellschaft. (140-13)

W IE L K A  W 1 PRKElbA5B
belgijskiej broni.

Przez zakupno jednego składu ogromnych rozmiarów najlepszych belgijskich rewolwerów, pistoletów i strzelb 
z lufami dziwerowanemi, jesteśmy w możności oddania najlepszej broni, bardzo trwale wyrobionej, po bardzo taniej 
dotychczas niepraktykowanej ceuie.

Niechaj każdy słyszy, patrzy i dziwi się:
1 gustowny rewolwer o 6 strzałach z śliczną dziwerowaną lufką, rączką hebanową wraz z odpowiedniem puzder

kiem i odpowiedniemi nabojami: (776-3-12)
1 sztuka 7 milimetrów wielkości złr. 6 c. 50
1 n 9 „ „ „ 8 „ 50
1 n 12 » „ „ 10 „ 50

Teżsame ślicznie rytowane wykładane złotem i srebrem złr. 12, 14, 16, 18, 20.
Ceny rozumieją się wraz z puzderkiem skorzanein i odpowieUnleml nabojami. 
Kruoioa z dziwerowaną lufa wraz z odlewaczem kul: 1 krucica z jedną lufą złr. 110,  1 krucica z dwoma lufami 

złr. 2-20; 1 krucica'bardzo piękna krótka z jtd n ą  lufą złr. 2-60, z d w o m a lutami złr. 380.
Strzelby do polowania gustowne, z 1 lufą po złr. 8-50, 9 50, 10 50, 12, z 2 lufami po złr. lOAO, 12 50, 14 50, 16. 
Strzelby Lefaucheux po złr. 30, 40, 50 najlepsze.
Strzelby do boloów po złr. 5, 6, 7, 8, 9, 10. , , .

Wogóle otrzymać można wszelkie rodzaje przyborow myśliwskich, o ile zapas starczy, od

Depot Rotunde-Industriehalle, Landwirthschaftliche Abtheilung, Gruppe 16 A,
SKST w  W ied n iu , P r a tc r s tr a s s e  I®.

Łicytacya
L. 1481 _  (905-2-3)

na sprzedaż t r a c z a  i  m ł y n a  miej 
skiego, w Nowym Sączu w bliskości 
dworca w budowie będącej kolei żela
znej Tarnów-Leluchów, odbędzie się w 
! Magistracie na dwóch terminach I® g o  
i 2 1  go m a j a  1 8 1 4 .  r .

Cena wywołania 2500 ztr.. a zakład 
licytacyjny 10%

Z Magistratu Nowy Sącz,
dnia Igo maja 1874.

BIURO STRĘCZEN
Guwernerów, Guwernantek i Bon

F r a n c u z e k  i A n g i e l e k

p. Zaleskiej,
w P a r y ż u ,  rue Brochant 11, Batignolles. 

(788-2-6)

U S iro p  du
rFORGET

używa się z niezawodnym 
skutkiem przeciw kasz
lom nerw ow ym , 
katarom , koklu
szowi, bezsenności 

wszelkim cierpieniom p ie r s io 
wym.

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od kawy 
wystarcza. (59-23-24)

W Paryżu, ulica Vivienne, 36, w aptece Dra Cha- 
blt, — w Krakowie W aptece p. J- Trauczyńskiego.

Syrop z chiny i żelaza
ftp. CSrlmault &  €.

a p t e k a r z y  w P a r y ż u .
Jestto najsilniejszy środek foniczny, jaki posiada 

sztuka lekarska; wzmacnia wyczerpane organizmy 
i zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznako
mitszych lekarzy, skutkuje przeciw bladaczce, wy
cieńczeniu, nieregulamości peryodycznych odpływów, 
zapobiega tym gwałtownym boleściom żołądka, któ
rym kobiety zwłaszcza tak często podlegają. Przy
kłada się do rozwoju organizmu młodych panienek, 
pobudza apetyt, ułatwia trawienie, przepisuje się 
dzieciom limfatycznym, powraca ciału świeżość i ję- 
drność naturalną. (73-26-23)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i p. Wiktora Redyka, — we Lwo
wie w aptekach pp. Mikolascha, Berlinera i Ruc- 
kera, — w Brodach u pp. Franzosa i Kullaka, — 
w Rzeszowie u p. Schaitera, — w Warszawie w 
Składach_ aptekarskich pp. Mrozowskiego, braci 
Galie i

PROOUITS HYG!LNIQUŁb 
nuDocrEDRDEI.AR.ARRF;

W A Ż N E  Z A W I A D O M I E N I E
K aidy flakonik Syropu Delaiarrc, tak zwanegfl 

STROPU DO ZĘBÓW, którym siq naciera dziąsła 
małych dzieci dla ułatwienia wyrzynania »ię zębów, 
jeiełi nieopatrzony podpisemD1* D E L  A B A K R B , 
jest fałszerstwem i aaśladowictwem.

P a p k a  h y g ie n i c z n a ,  pożywna dla małych 
dzeci, starców, osób osłabionych i powracająchychi 
do zdrowia.

K i t  d o  Z ę b ó w  z  G n t t a - P e r k i ,  bardzo 
łatwy i dogodny do plombowania zębów spróchnia
łych samym sobie.

H lztary osuszająca i chloro feniczna,
do osuszania ębów spróchniałych przed raplombowt- 
niem.

PARTŹ-Sktad główny przy ulicy Montmartre, *.
Dostać m eina: w WARSZAWIE w składach 

materjałów aptecznych PP. Gallego i Spiessa;^ w 
WILNIE w składach PP. Gruiewskiego i Chróscisc- 
kiego; w KIJOW IE w aptece Braci Marcińczyk ; w 
KRAKOWIE w aptece P. Trauczyńskiego; we 
LWOWIE i w POZNANIU w aptekach PP. Mikp- 
łaicba i Dł‘ Mankewicza.

(787-6-)

Dla prawników!
Nasz nowy właśnie wyszły 

Katalog nakładowy dzieł prawniczych 
przesyłamy na żądanie darmo i opłatnie. Za
warte w tym katalogu książki nabyć można 
we wszystkich księgarniach. (715-10-10) 

W i e d e ń ,  w Kwietniu 1874 r.
G. J. Manz’sche Buchhandlung, 

Verlag fur Staats- & Rechtswissenschaft.

Dobra Rzendzianowice
w obwodzie Tarnowskim, powiecie Mieleckim poło
żone, pół mili od Mielca i drogi bitej oddalone, ma
jące w obszarze dworskim ziemi pszenicznej przeszło 
tysiąc morgów — lasu przeważnie sosnowego mor
gów 1765 w tychże dwa młyny, ta rtak , folusz, 
maziamię i dużą gorzelnię— oraz znaczną propina- 
cyę wraz z przewozem na rzece Wisłoce, są z wolnej 
ręki od d. 1 Lipca 1875 r. w dalszą dzierżawę do 
wypuszczenia lub do sprzedania. — Chęć mający tra
ktowania o ten interes, zgłosić się mogą każdego 
czasu do właścicielki w T a r n o w i e  lub jej zastępcy 
Wgo Dr. i Adwokata kraj. Kaczkowskiego. (872-2-3)

Ż zaręczeniem.
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H Y D R O C L Y S E [nowa Klyzopom- 
pa udoskonalo- 
na, o ciągłym 

wytrysku, jedyna, jaka istnieje bez tłoczni i bez spr^- 
żyn, niepotrzebuje nigdy reparacji. Zamknięta w 
małem pudełeczku, bardzo wygodna w podróży. 
Cena przystępna— W Paryżu u wynalazcy P . Nau- 
dina przy ulicy Jouy 7, — w Krakowie w aptece p. 
Trauczyńskiego „pod Koroną” w Rynku głównym. 

(86-17-241
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Narodowe Towarzystwo przewozu 
parowcami. (797-5-)

D o A M E R Y K I
ze Szczecina do, Nowego Jorku na Hull - Liverpool. 

Co Środa z zupełnem wiktem

- 40 Talarów.
€ . M essin g ,

w Berlinie, Franzósische - Strasse 28. 

w Szczecinie, Griine Schanze la.

P ewne wyleczenie, także listownie, 
kiły, osłabienia męzkiego, upławów  
u kobiet, niepłodności, zołzów i ze

szpecenia cery, —  również C llO rÓ l)  
płucnych  według nowej metody. 

Adres: (376-28-36)

Dr. a
członek wydziału lekarskiego 

w Wiedniu, Wipplingerstrasse Nr. 25.

Niżej podpisani mają zaszczyt zawiadomić niniejszem Szanowną Publi
czność gospodarczo - rolniczą, że wyłączne główne zastępstwo dla swych słynnie 
znanych (790-5-6)

Champion 
kombinowanych kosiarek

oddali panom

F R IE D L A N D E R  & F R A N K  w  W IE D N IU  
E  hinlere Zollamtsstrasse Nr. 9,

dla całej Austryi-W ęgier  i Rosyi i że Champion kosiarki dla tych krajów 
tylko przez powyższą główną ajencyę lub tejże ajenta A .  S z d i s k i e g O  
W C L w o w i e  sprowadzać można.

W Krakowie oryginalna kombinowana C h a m p i o n  k O § i a r k A  
W a r d e r ,  M i t c b c l l  &. C o .  niema ani zastępstwa, ani też takowe do 
Krakowa komukolwiek sprzedane zostały.

Części rezerwowe do powyższych kosiarek są w zapasie i policzą się 
takowe jaknajtaniej po cenach oryginalnych przez naszych zastępców.

Celem uniknienia nieporozumień, czujemy się w obowiązku podać to do 
wiadomości publicznej i upraszamy zamówienia zechcieć adresować do powyż
szych zastępców.

Z uszanowaniem

Warder, Mitchell & Co. w Springfield, Ohio.

Czcionkami Drukarni Leom Paszkowskiego.

K r o s z o w t e c k i

PORTLAND CEMENT
który ulepszeniami doskonałej dobroci się zrobił, połecam opła- 
tnie dworzec kolei w  M y s ło w ic a c h  beczkę zaw ierającą 4 0 0  
funtów cłowych po 7  złr. 5 0  c.

Ja k  w poprzednich latach sprzedaję także f t r n d a s l e e Ł i  
P o r t l a n d  Cem ent po cenach fabrycznych.

Uł naszam  o łaskaw e zamówienia.

M a r k u s  N e h a f e r
(728-3 4)____________w Mysłowicach.______

Odpowiedzialny rządca Drakami Jósef ŁJcociński


